
Pio t rków  —  Tom aszów  —  Radomsko  sobota 16 lipca 1938 r. Cena 10 gr. Rok  XXII .

i0
c*

o8 NARODOWI
Browar parowy Fr. Braulińskiego w Piotrkowie

poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOftOU/G, J3SI1G, CiGITMG,

oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.

„ z a p o w i e d ź  p r z e d ł u ż e n i a
SESJI P A R L A M E N T A R N E J  dła za- 
ktwienia przedłożeń rządu w  spra­
wach rolnych, uznać należy za rzecz

.RsKjtaltowanie się cen w  nadcho- 
^ c e j  kampanji zbożowej jest za­
gadnieniem o pierwszorzędnej donio 
“ości. Dobrze też, że myśli się o 
to&m dziś, dopóki jeszcze zboże stoi 

pniu, a  me —  jak to nieraz w  
Naiych sprawach bywało —  post 
‘actum. Albowiem fakty można od­
wrócić tylko wtedy, gdy się je u- 
WZedza.
. Dobrze jest również, że myśleć o 

będzie nie sam rzad, lecz rów- 
{^eż Sejm. A to ze względów nietyl- 

zasadniczych, ale i praktycz­
nych : przebieg obecnej sesji wyka­
pie, że przepuszczanie przedłożeń 
Udow ych przez filtr parlamentu 
Jychodzd dla tych przediożeń z po- 
Kwksn.
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PR ZYTO CZO NO  W CZO R AJ na 
ycfi Tamach przykład, jak władze 
Pjjńcuskie ustosunkowują się do 
^Zprawia okupacji zakładów pTa- 
2': pewna fabrykę okupowano ra- 
J°; tegoż dnia popołudniu sąd wy- 

nakaz eksmisji; w  dwie godziny 
{*° wydaniu wyroku eksmisję prze­
prowadzono.
, W świetłe tego przykładu jasnem  

jj® staje dlaczego to Francja, któ- 
^  jeszcze doniedawna ciągle zale­
g ły  corraz to nowe fale okupacyj- 

bezprawia, dziś niemal całko- 
*cie pozbyła się tej plagi. v
II jasnem również się staje dla- 

?®go w  Polsce plaga ta ma charak- 
** uporczywej i rozszerzającej się 
™dcmji.
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Czarna rękawica 
dyktatora
Mussolini nie lubi gdy go 
poklepują po ramieniu

^P»trz art. wstępny na istr. 3-ej)

IP od lcaśm lk  o d  m tf Ir# i
Gdy cena żyta spadnie poniżej dwudziestu złotych

Rząd wniósł wczoraj do Sejmu 
przedłożenia, mające zabezpieczyć 
„gospodarczo uzasadnione" kształ­
towanie się cen artykułów rolni­
czych.

| Marszałek Sławek zwołał wobec 
tego na poniedziałek 18 b. m. ple­
narne posiedzenie Sejmu, na którem 
odbędzie się pierwsze czytanie rzą­
dowych projektów zbożowych. N a ­
leży oczekiwać, że jeszcze tego sa­
mego dnia komisje sejmowe zajmą 
się całokształtem przedłożeń rolni­
czych.

Polityka zbożowa rządu nawraca 
do systemu zbożowych premij w y­
wozowych, na co potrzebne są zna­
czne fundusze. Celem uzyskania do­
datkowych środków pieniężnych na 
powyższe cele, opracował rząd pro- 

i jekt ustawy, wprowadzający opo- 
i datkowanie mąki żytniej, pszennej
i jęczmiennej oraz kaszy pszennej i 
jęczmiennej.

Wysokość tej opłaty, którą usta­
lać ma minister Skarbu w  porozu­
mieniu z ministrem Rolnictwa, nie

może przekraczać 3 zł. od 100 kg. 
mąki i pobierana będzie jedynie wte 
dy, gdy ceny żyta kształtować się bę 
dą na poziomie poniżej 20 zł. od 
kwintala.

Opłata ta, do której uiszczania o- 
bowiązane będą wszystkie przedsię­
biorstwa przemiału zboża, pobiera­
na będzie jedynie od mąki i kaszy, 
przeznaczonej do sprzedaży na ryn­
ku wewnętrznym. N ie będzie je j po 
dlegać mąka i kasza, przeznaczona

na własne potrzeby producenta lub  
pracownika rolnego oraz mąka i ka­
sza przeznaczona do wywozu poza 
granice kraju.

Pobór opłaty zawieszony będzie 
natychmiast z chwilą, gdy przecięt­
na cena za okres kolejnych 30 dni 
notowania na giełdzie warszawskiej 
oraz cena notowań w  ciągu ostat­
nich trzech dni przewyższać bę­
dzie 20 zł. za 100 kg. żyta.

Projefat ustawy o opodatkowaniu

N ^ e / c fz fe  na try b u n y
Sen. Kozłewski zapowiada interpelacje masońska

W  kołach politycznych słychać, że 
b. premjer sen. Leon Kozłowski zde­
cydował się zgłosić na jednem z naj­
bliższych posiedzeń Senatu interpe­
lację w  kwestji masońskiej.

Interpelacja ta zapoczątkować ma 
nową fazę w  „przygodzie" masoń­
skiej b. premjera Kozłowskiego.

Decydując się na wniesienie inter

pelacgi, sen. Kozłowski podzielił w i­
dać nasze uwagi, że jest to droga 
właściwsza od półanonimowych wy­
stąpień na łamach konserwatywnego 
czasopisma.

Opmja publiczna oczekiwać będzie 
ze zrozumiałem zainteresowaniem 
treści interpelacji pana b. premjera.

Z a  O l z ą  z n o w u  w r e
Poseł Wolf na czele oskarżonych Polaków

lk
/ f o w a c h

jJ"" Czeski samolot wojskowy pilotoWa- 
J  Przez żołnierza z porucznikiem jako 

erw«torem, spadł w Kojskoyska Ho- 
pobliżu Gelnicy (Słowacja). Oficer 

ciJ, na miejscu, a żołnierz odniósł 
™ »e  rany.

Lotn icy  sow ieccy  K okk inak i i Brian 
V *  ’ k tó rzy  dokonali p rzelo tu  Mos- 
L  a W ła d yw ostok  w ciągu jednej do-
V  ^ yIecicli z Chabarowska w  powrot-

do Moskwy. Lotnicy w  swej 
^"'rotnej drodze zatrzymają się w kil-
i ki“Bejscach, m. inn. w Czyde, Irkucku 
J^osybirsku.

2 Antibes przybył do Rapallo jacht 
S j .ar"' na którego pokładzie znajdo-
V książę Windsoru. Książę wysiadł 
Rapallo, gdzie zabawi czas dłuższy.

, Ogłoszono oticjalaą statystykę ja- 
z której wynika, że ludność Ja- 

,v r. 1937 wzrosła o 972.835 osób. 
ten przewyższa o 101.144 osoby 

^ * ludności w  roku 1936.
czeski przygotowuje reformę 
na Rusi przykarpackiej, któ 

v̂ r®j1icza dotychczasową ilość 80 dzie 
Nsi a®e do obowiązującej w reszcie 
IN  t! 50 dzieci. Pozatem przy-

który trwał na Rusi przy- 
® *a-’ ma być przedłużony do

1̂ stanie Chiapas w  Meksyku roz- 
,Samo^°t pasażerski, mający na

I 5 osób.
jnie w  czytelniach miejskich w Medjo- 
J V ^ OZ5.>0częt° wycofywać z obrotu
S  ł ^ e*“ a “ tworów niemieckich pisa- 

pochodzenia-

MOR. O ST R A W A . Naskutek do­
niesień organów policyjnych, w ła ­
dze sądowe wytoczyły postępowanie 
karne prezesowi związku Polaków, 
posłowi dr. W olfowi, redaktorowi 
Waleczce, prezesowi organizacyj 
młodzieżowych Guziurowi, prezeso­
w i rady wychowania fizycznego ks. 
pastorowi Cymorkowi, czołowemu 
działaczowi polskich organizacyj 
gospodarczych inż. Heczce i innym.

Dochodzenia dotyczyć mają prze­
mówień, wygłoszonych na wiecach 
przedwyborczych i w  czasie ostat­
nich manifestacyj młodzieżowych.

Oskarżeni odpowiadać mają za 
przestępstwa z ustawy o ochronie 
republiki.

MOR. O STR A W A . Prezes Związ­
ku Polaków poseł dr. W o lf zwrócił 
się telegraficznie do premjera

Hodży, protestując przeciw samowo
li miejscowych organów policyj­
nych i żądając przeprowadzenia ści 
słych i objektywnych dochodzeń.

Protest posła W o lfa  dotyczy are­
sztowań wśród młodych pracowni­
ków Związku Polaków.

MOR. O ST R A W A . W czoraj o g. 
5-ej rano żandarmerja przeprowa­
dziła w  związku z agitacją przed­
wyborczą w  Karpętnej dalsze aresz­
towania wśród pracowników Zw. 
Polaków w  pow. jabłonkowskim.

Aresztowano Jana Bielesza, zna­
nego sportowca polskiego, Jana Ma 
tusika, instruktora wychowania fi­
zycznego i kapitana sportowego klu 
bu polskiego Polonia, oraz Franci­
szka Boehma, czeladnika rzeźnickie 
go —  wszystkich z Bystrzycy.

W  kołach Zw. Polaków uważa się

aresztowania te za chęć zastrasze­
nia ludności polskiej. Podkreśla się, 
że aresztowań dokonano w  miesiąc 
po zajściach i to jedynie wśród Po ­
laków, aczkolwiek bójka w  czasie za 
bawy polskiej w  Karpętnej wywoła­
na została zachowaniem się grupy 
czeskich działaczy z nauczycielem 
czeskim na czele.

Równocześnie zwracają uwagę, że 
przed dokonaniem aresztowania 
kierownik czeskiej szkoły w  Karpęt 
nej i znany czeski działacz odbywał 
częste konferencje z miejscowemi 
czynnikami policyjnemi i z dowódcą 
żandarm erji.

Bielesza i Boehma przewieziono 
do aresztów śledczych w  Moraw­
skiej Ostrawie. Obaj stoją pod za­
rzutem przestępstw z ustawy o o- 
chronie republiki.

Hughes wylądował w Ameryce
Gigantyczny lot dookoła świata skończony

N O W Y  JORK. Gigantyczny, re­
kordowy lot amerykańskiego lotnika 
Howarda Hughes‘a należy uważać 
za zakończony.

Dziś o godz. 14 m. 8 samolot 
Hughesa wylądował w  Minneapolis 
(stan Minnesota na północy Sta­
nów Zjednoczonych A. P. w  dorze­
czu M issisipi).

Trasę z Fairbanks wynoszącą 
2470 km. przebył lotnik w  12 go­
dzin i 2 minuty.

Przez 6 godzin radjostacje nie 
miały łączności z samolotem, który 
szybował na ogromnej wysokości 
ponad skalistemi szczytami gór w  
bardzo niesprzyjających warunkach 
atmosferycznych. \

N O W Y  JORK. Przedstawiciel

Hughesa otrzymał wiadomość, że 
Hughes wylądował na lotnisku w  
Fairbanks na Alasce o godz. 0,31.

Trasę Irkuck —  Fairbanks, wyno­
szącą 3330 km. samolot przeleciał 
w czasie 12 godz. 17 min. Był to je­
den z najniebezpieczniejszych eta­
pów lotu, gdyż trasa prowadziła  
nad wielkiemi obs-zarami dzikich 
stepów i nad morzem Behringa.

W  Jakucku doznali bardzo ser­
decznego przyjęcia, lecz mieli tru­
dności w  porozumiewaniu się z lu­
dnością. Lot z Fairbanks do Nowe­
go Jorku odbędzie się prawdopodo­
bnie z międzylądowaniem. Lotni­
sko w  Fairbanks bowaem jest zbyt 
małe, by Lockhead mógł startować

z pełnem obciążeniem paliwa. Po­
zatem lotnicy nie chcą zbytnio ry­
zykować na ostatnim etapie lotu.

F A IR B A N K S  (A lask a ). N a  lotni­
sku w  Fairbanks przygotowano 
przed przylotem Hughesa około 
7 tys. litrów benzyny i szereg czę­
ści zapasowych dla samolotu Lock­
head, by w  razie potrzeby przepro­
wadzić możliwie szybko niezbędne 
naprawy.

W  Fairbanks przebywa obecnie 
wdowa po słynnym pilocie Post, do 
którego należał dotychczasowy re- 
koird światowy, zaatakowany przez 
Hughesa, a który zginął na Alasce 
w  r. 1935.

mąki i kaszy został już również 
winiesiony do Sejmu.

W  uzasadnieniu przedłożenia po­
wiedziano, że projektowana opłata 
nie obciąży kosztów utrzymania, 
gdyż w  wypadku kształtowania się 
cen zboża na poziomie nieco nawet 
niższym, niż obecnie (żyto obecnie 
na giełdzie warszawskiej zł. 21 —  
21.50 za 100 kg.), opłata nie będzie 
pobierana i nie będzie obciążać ce­
ny mąki.

Natomiast pobór opłaty następo­
wać będzie w  okresie znaczniejszej 
zniżki cen, uzupełniając i rozsze­
rzając środki finansowe służące dla 
przeciwdziałania tej zniżce.

W pływy z opłat od mąki i kaszy 
przekazywane będą na specjalny ra  
chunek w instytucji kredytowej, o- 
znaczonej przez ministra Skarbu i 
uzupełniane będą dotacjami Skarbu  
Państwa. Środkami, nagromadzone- 
mi na tym rachunku, dysponować bę 
dzie minister Rolnictwa po wysłu­
chaniu opinji komisji, złożonej z 
przedstawicieli centralnych zrze­
szeń izb rolniczych, pr/-em .-handlo­
wych, rzemieślniczych oraz repre­
zentantów spożywców.

Ogłoszony w  kwasbji opłat od mą 
ki i kaszy komunikat urzędowy o- 
peruje następującemi argumenta­
mi:

Decydując się na przedłożenie izbom 
ustawodawczym powyższego projektu u- 
stawy, rząd miał na uwadze nietylko 
Interes krajowego rolnictwa, którego <»- 
chroń a, choćby ze względu ńa struktu­
rę ludności, jest rzeczą konieczną, lecz 
również ogólny interes gospodarstwa jia 
rolowego.

Zbyt niski poziom cen, jaki mógłby 
Ukształtować się po nowych zbiorach, 
spowodowałby njemne konsekwencje nie 
tylko dla samego rolnictwa, lecz i dla 
innych* dziedzin , życia gospodarczego. 
Poważne zmniejszenjd^się tej części do­
chodu narodowe£Q< jakim jest dochód 
rolnictwa ze sprzedaży jego produktów, 
musiałoby-zaważyć na skurczeniu siły na 
bywczej szerokich warstw z dalszcmi 
szkodliwemi konsekwencjami dla prze­
mysłu i warstwy pracowniczej.

Kwota, o którą zmniejsza się dochód 
społeczny rolnictwa, naskutek zniżki cen 
produktów rolniczych, zazwyczaj ginie 
bezpowrotnie dla gospodarstwa narodo­
wego. Intencją zatem projektowanej u- 
stawy jest ograniczenie tej straty do mi­
nimum.

Jednocześnie stworzy się trwałą pod­
stawę dla polityki cen rolniczych w dro 
dze poboru opłaty na wypadek, gdyby 
ceny te kształtować się miały poniżej 
gospodarczo uzasadnionego poziomu, o- 
raz ochroni interes konsumenta przez u- 
stalenie górnej granicy cen zboża, przy

1 której projektowana opłata nie będzie 
pobierana.

Przedłożenie o opodatkowaniu mą 
ki i kaszy wywoła <w Sejmie i w  kra 
ju żywą dyskusję.

(Dokończenie na str. 2-ej),

Chłopi polu zhoźe
w Sowietach

M O SK W A. W  kołchozie Pobieda 
rejonu budienoowskiego, obrwoda 
stalinowskiego (U kra ina ) w  dfiiu 1 
lipca chłopi podpalili łan pszenicy o 
obszarze 2U9,5 ka. Ogień straamt 
przeszło Ĵ o ha.

Dwóch chłopów braci Jakinów zo­
stało aresztowanych i 8 b. m. skaza­
nych w  trybie doraźnym na karę 
śmierci przez rozstrzelanie.

Dnia 17 w Sielance Dai



Polski nie stać na eksperymenty
0 Senacie o „ t r ip iic f f  uHrolUiicU i bluroftratyczniicli przerostach

Przez cały dzień wczorajszy 
toczyły się w obecności pre­
mjera' Składkowskiego i wiceprem- 
jera Kwiatkowskiego obrady Sena­
tu. Jako punkt pierwszy bardzo ob­
szernego porządku dziennego sen. 
Kudelska referowała ustawę o W o j­
skowej Akademj i Wychowania F i­
zycznego Józefa Piłsudskiego w 
Warszawie.

Komisja senacka poczyniła sze­
reg zmian w ustawiie. Dwie mają 
większe znaczenie. Jedna jest na­
tury formalnej i wprowadza do ty­
tułu ustawy wyraz „W ojskowa". To 
znaczy tytuł brzm i: ..Ustawa o W oj 
skowej Akademji Wychowania F i­
zycznego Józefa Piłsudskiego w  
W arszawie". Druga zmiana nastę­
puje w  art. 2, gdzie mowa o zada­
niach tej Akademji. Dodaje się tam 
nowy punkt „kształcenie ducha ry­
cerskości”.

Uatawę przyjęto ze zmianami 
uchwalonemi przez komisję.

D E B A T A  P O L IT Y C Z N A
S. Radziwiłł referował następnie 

ustawę o zatwierdzeniu układu ze 
Stolicą Apostolską w  sprawie ziem, 
kościołów i kaplic pounickich, któ­
rych Kościół Katolicki został po­
zbawiony przez Rosję.

W  dyskusji sen. Łucki i Masłów, 
a zwłaszcza Łucki, uderzyli w  ak­
centy polityczne w  związku z rze- 
komemi „krzywdami" ukraińskie- 
mi. Zareplikował ostro na ten rodzaj 
polemiki sen. Petrażycki. Dyskusję 
zakończył sen. Radziwiłł następu- 
jącemi uwagami:

„Senatorowie Łucki i Masłów w y­
korzystali sposobność żeby poru­
szyć tematy religijne i narodowo­
ściowe. Muszę sobie odmówić udzie­
lenia im odpowiedzi, nie dlatego 
żeby mi brakowało argumentów po­
lemicznych, albo żeby nieznane mi 
były fakty, któreby zbijały tamte 
wywody, ale dlatego, że jako spra­
wozdawca czuję się zobowiązanym  
ograniczyć moje przemówienie ści­
śle do tematu.

Nie mogę nie powiedzieć jednak 
kilku uwag. S. Łucki wyraził się, że 
ustawa o ratyfikacji układu między 
Stolicą Apostolską a Rządem P o l­
skim „przejmuje jego i całe społe­
czeństwo ukraińskie bólem". Jeżeli 
zestawimy te słowa z treścią usta­
wy, to wyniknie z tego zestawienia, 
niewspółmierność uczuć i wyrazów.

N a  mocy tej ustawy Kościół Ka­
tolicki otrzyma 2.500.000 złotych w  
4-procentowych obligacjach pań­
stwowych, oraz rząd polski umożli­
wia prawne ustalenie faktu, istnie­
jącego od lat 18, że Kościół Kato­
licki jest we władaniu 9.000 ha.

Ustalenie tego faktu wykazuje 
rażącą niewspółmierność z zapew­
nieniami o strasznym bólu, jaki 
rzekomo ma odczuwać społeczeń­
stwo ukraińskie z powodu tej usta­
wy.

S. Łucki, członek Polskiego Sena­
tu zwrócił się do nas —  swoich ko­
legów, ze słowami: „W y z Waszym  
Rządem".

S. Łucki: Protestuje przeciw pod­
kreślaniu słówek, które nie mają 
znaczenia.

S. Radziwiłł: Wspomnieć również 
wypada, że s. Masłów, którego zna­
my z czasów rosyjskich, wyraził 
się: zaborczy rząd rosyjski.

S. Łucki, mówiąc o Chełmazczy- 
£me, wyraził się,że ziemia została 
odebrana Ukraińcom i oddana obcej 
narodowości.Określenie Polaków w  
woj. lubelskiem jako obcą narodo­
wość d zwroty wyżej cytowane ra ­
zić muszą każdego Polaka.

S. Petrażycki również w  przemó­
wieniu swojem nie poszedł słuszną 
dzogę, mówiąc o wyrównaniu 
larsywd i gwałtów. Ustawa nie ma 
znaesenia wyrównania krzywd i

gwałtów. Ani piędź ziemi, ani je ­
dnego kościoła ustawa nie odbiera 
żadnemu obrządkowi, a tylko regu­
luje prawnie istniejący chaos.

Z przemówienia s. Łuckiego wy­
nika, jakoby kościół unicki był 
czemś innem, niż Kościół Katolic­
ki, a kościół prawosławny był tyl­
ko obrządkiem prawosławnym. 
Trzeba stosować jasne i ścisłe o- 
kreślenia. Ustawa dotyczy układu 
między rządem polskim a Stolicą 
Apostolską, reperezentującą Ko­
ściół Katolicki wszystkich obrząd­
ków. Kościół prawosławny w tym 
układzie w  grę nie wchodzi.

Ponawiam wniosek komisji o wy­
rażenie zgody na ratyfikowanie u- 
kładu. (Oklaski).

Ustawę przyjęto.

A B S U R D A L N E  O K Ó LN IK I
Motywując ustawę o zabezpiecze­

niu podaży przedmiotów powszed­
niego użytku sen. Kleszczyński o- 
świadczył:

Niejednokrotnie ustawy mówią co 
innego, a inaczej są wykonywane. 
Mówi się często, że rozporządzenia 
i okólniki doprowadzają ustawy do 
absurdu. Ostatnie rozporządzenie 
ministra Spraw  Wewnętrznych do 
ustawy budowlanej wywołało ogól­
ne oburzenie w  całym kraju.

Ramowość referowanej ustawy 
wywołała zastrzeżenia, a propono­
wane poprawki zmierzają do ogra­
niczenia ingerencji rządu i opinjo- 
w'anie w  sprawach cen przerzuca­
ją na samorządy gospodarcze.

Podobne stanowisko zajął sen. 
Bniński, który powiedział: Obecna 
polityka rolna przedewszystkiem  
dba o postulaty socjalne i o prze­
budowę agrarną, która przynaj­

mniej w  okresie przejściowym pro­
wadzi do spadku produkcji.

I Przejście do podnoszenia produk­
cji wymaga gruntownej zmiany ca­
łej tej polityki. Ja i  moi bliżsi ko­
ledzy mamy poważne wątpliwości, 
czy ci ludzie, którzy z wielkim na­
kładem rozwijali działalność w kie­
runku niwelowania rolnictwa ku 
dołowi, potrafią o tyle zmienić całe 
swe nastawienie.

Mówca dotknął również kwestj i 
ustaw, które w  myśl decyzji czyn­
ników rządowych uzupełnią porzą­
dek dzienny obecnej sesji. Zdaniem  
sen. Bnińskiego ustawy te przycho­
dzą za późno. Tylko taki program  
będzie mógł być uznany za wystar­
czający, który da rolnikom uzasad­
nioną ■nadzieję, że obecne ceny zbóż 
nie ulegną załamaniu.

(Dokoiiczenie rui str. 3 -e j)

Inauguracja ro k o w a ń  (Handlowych
międlzaj i Łitwcf

j D,n. 13 b. m. o g. 11.30 w sali kon­
ferencyjnej M. S. Z. odbyło się inau 

I guracyjcne posiedzenie delegacyj 
polskiej i litewskiej. Posiedzenie o- 
tworzył wiceminister J. Szembek, 

| wygłaszając przemówienie, w  któ- 
• rem oświadczył m. in .:
| „Wsryscy panowie zebrani dokoła te­

go stołu, otwieracie wrota dla przyszlo- 
i ści. Ożywieni szczerem pragnieniem do­
konania dzieła pożyteczngo i korzystne­
go, znajdziecie, panowie delegaci litew­
scy ze strony delegacji polskiej całko- 

, wite zrozumienie i całą niezbędną dobrą 
wolę.

I Ożywiony jaknajszczerszem pragnie­
niem pomyślnej współpracy pozwalam

sobie wyrazić nadzieję, że prace panów 
zostaną uwieńczone całkowitem powo­
dzeniem.

Życząc całkowitego powodzenia pra­
com panów, otwieram posiedzenie".

W  odpowiedzi poseł litewski, mi­
nister Skirpa wygłosił przemówie­
nie, w którem powiedział m. in.:

„Krok za .krokiem, bez pośpiechu, lecz 
także bez zwłoki, która nie byłaby uza­
sadniona przez okoliczności, nasze oba 
rządy starają się dojść do porozumienia 
w odniesieniu do rozmaitych zagadnień, 
które powstały z .chwilą podjęcia nor­
malnych stosunków między naszemi pań­
stwami.

Dziś jesteśmy w obliczu otwarcia ro­
kowań handlowych. Zbliżamy się zatem

do działu, który nie będzie zbyt łatwym 
■ ze względu r.a brak doświadczenia w 
| dziedzinie handlu pomiędzy naszemi 
| państwami i ze względu na ogólne trud- 
; ncścd handlu w czasach obecnych. Z dru 
| giej strony zagadnienie handlu jest na- 
I der doniosłe, ponieważ dotyczy rzeczy­
wistych interesów naszych obu krajów". 

| Po dokonaniu otwarcia, delegacja 
; polska, pod przewodnictwem radcy 
| ekonomicznego p. Jana Wszelakie- 
! go i litewska pod przewodnictwem  
j dyrektora Norkaitisa, przystąpiły 
j do rozważenia projektowanego mo­
dus vivendi gospodarczego pomię- 

j, dzy Polską a Litwą.

Plerra misKie słom Londynu
Anglja nie będzie tolerować zatapiania jej statków
L O N D Y N . Premjer Chamberlain 

złożył dziś w Izbie Gmi doniosłe o- 
świadezenie na temat ataków wojsk 
lotniczych gen. Franco na statki 
brytyjskie. Chamberlain powiedział 
m. in.: i

,,W. Brytanja uchwaliła usitawodaw-1 
stwo, zabraniające statkom brytyjskim 
przewożenia broni do jakichkolwiek por 
tów His.zpanji i rząd oświadczył wyraź­
nie, że nie może przyjąć jako czynów 
legalnych bombardowania i zalepiana 
statków handlowych przez samoloty. 
hiszpańskie. Równocześnie jednak stat­

ki, które udają się do strefy wojennej, 
mufiaą przyjąć na siebie ryzyko, jakie 
nieodwołalnie wynika z istniejącego sta 
nu wojny.

Skuteczna obrona nie może im być 
zagwarantowana, o ile W. Brytanja nie 
jct:t 7v-, -.-.ydowaina na wzięce aktywne­
go udziału we wrogich działaniach. Rząd 
nie byłby, naczem zdaniem, uprawniony 
dla zalecejua tego rodzaju postępowa­
nia, którego skutkiem może być rozsze­
rzenie sie kocitliiktu daleko poza obecne 
ramy.

Podczas, gdy wszelka akcja wojskowe 
go charakteru nie może w tych warun­

kach mieć miejsca, rząd niema zamiaru 
tolerować powtarzania się ataków pew­
nego określonego charakteru.

Atak podjęty na statek, znajdujący 
się w sytuacji izolowanej, musi być uwa 
żany za rozmyślny, zwłaszcza o ile sta­
tek ten, po zbombardowaniu go jest jesz 
cze ostrzeliwany z karabinów maszyno­
wych.

Riząd brytyjski oczekuje dalszych od­
powiedzi na swoje nowe kroki, podjęte 
wobec władz w Burgos. Brytyjski agent 
dyplomatyczny w Burgos sir Robert 
Hodgson narazie do Burgos nie powróci 
i pozostanie w Londynie".

Hughes 
już w Ameryce
(Dokończenie ze  str. 1-sW?

Oświadczyła ona, że wpraw  
przybyła tu w  celu odwiedź®”1* 
przyjaciół i tylko przypadek sprf 
wił, że jest obecną przy przyl°cie 
lotników amerykańskich, tem ^  
mniej z przyjemnością ich P0* 1̂

N a  lotnisku w  Fairbanks zebra) 
się tysiączne tłumy.

N O W Y  JORK. Po półgodzin^15 
postoju w  Minneapolis w  czasie ^  
rego ajparat zaopatrzono w  pal*"0 
lotnik Hughes wystartował o g°^' 
15 min. 11 do ostatniego etapu l0- 
tu dookoła świata Minneapolis 
Nowy Jork. Samolot pilotuje s3”1 
Hughes.

N O W Y  JORK. O godz. 1.35 
hes wystartował z Fairbanks dolr 
tu do Nowego Jorku.

W  czasie lotu w  kierunku 
peg —  ma wysokości 14 tys- st 
lotnicy znowu korzystali z aPar3 
tów tlenowych.

Trzęsienie ziemi
w Bukareszcie

BUK AR ESZT . Dziś w  nocy ^  
reszt nawiedzony został s'*®- 
wstrząsem podziemnym, który P?., 
tórzył się dwukrotnie w  ciągu 1(1 
kunaetu minut.

Jak stwierdzono, ognisko 
nia ziemi znajdowało się zalew1* 
o 155 km. od Bukaresztu, px«‘1"' . 
podobnie w  górach Vrancei, które* 
pochodzenia wulkanicznego.

Wstrząs ibył dość silny, tak, że 
chwiały się ściany domów i Pr (J 
sunęły meble w  mieszkaniach.  ̂
wywołało w  niektórych punk1*1 
miasta panikę.

Trzęsienie ziemi trwało og& 
w ciągu 13 minut.

i w Karyntji
W IE D E Ń . Wczoraj odczuto W { 

ryntji lekkie trzęsienie ziemi, 
nie wyrządziło jednak żadnych ^

Katastrofa kolejowa
B E R L IN . N a  dworcu kolej«**J 

Koenigshofen wydarzyła się ^  ‘ 
strofa kolejowa.

P

Doszczętnie zburzone iSaFfion
W A LE N C JA . Ministerstwo Obro- 

1 ny donosi: Nieustanne ataki pow- 
! stańczych samolotów bombowych 
zmusiły wojska rządowe do cofnię­
cia się i ewakuowania doszczętnie 
zburzonej miejscowości Sarrion.

położone w  pobliżu opuszczonej 
miejscowości. Zacięte walki toczą 
się obecniie na odcinku Mora de Ru- 
belios.

j Podczas bitwy powietrznej nad 
I Sarrionem strąconych zostało 8 sa-

Wojska rządowe zajęły pozycje | molotów gen. Franco.

B ILB A O . W ojska powstańcze za­
jęły dziś miejscowość Albeniosa. 
Nieprzyjaciel, poniósłszy znaczne 
straty, cofa się w  popłochu. W  ręce 
powstańców wpadły również znacz­
ne zapasy materjału wojennego.

S tra s zliw a  m a sa kra  z  p o w ie trza
Perłową w

K A N T O N . Eskadra samolotów I Perłową. i Liczba ofiar prawdopodobnie jesz-
zrzuciła na miasto 30 bomb, które 150 osób zostało zabitych, około cze się powiększy gdyż to, część mia- 
spadły w okolicy mostu przez rzekę 1 500 odniosło rany. I sta nie była eimkuowana.

Zamiast w  T o łiio—w Looclyn ie
O B § m g & § € a a 3 e B  w j  r & B t w

Dwóch pasażerów zostało cię 
rannych, a 20 odniosło lżejsze 
żenią.

Henleinowcy
zapowiadają strajk %

PR A G A . Organizacja zawod°*, 
„Deutsche Arbeiter Gewerksch® ^
obejmująca robotników, n a le ż # ^  
do stronnictwa Henleina, m* 
lipca ogłosić generalny strajk *  ^  
kładach przemysłowych północe 
Czech. ..

Celem strajku ma być demon^ ̂  
cja przeciw rządowemu proje^  
statutu narodowościowego

Anglja nie pożyczy
pieniędzy Chinon*

L O N D Y N . „Dailly T e le g ra f"  ̂  
nosi, że rząd brytyjski odrzuci P 
jekt pożyczki dla Chin. #

Rząd chiński prowaddł od * 
gu miesięcy rozmowy w  L o i^ ^ ę  
na ten temat, zabiegając o P0^  ̂  
w wysokości 20 miljonów f ul1 
sterlingów.

<d

TOKJO. Minister zdrowia public?- 
nego zapowiedział, że Tokjo zrezyg­
nuje z urządzenia olimpjady w  roku 
1940. Oficjalna decyzja w  tej spra­
wie zostanie ogłoszona jutro po po­
siedzeniu rady ministrów.

TOKJO. Urzędowo ogłoszono, że

projektowana na r. 1940 wystawa 
światowa w  Tokjo została odroczona 
„do czasu przywrócenia pokoju" 

LO N D Y N . Angielskie kola sporto 
we powzięły pod wpływem decyzji 
Japonji nie urządzania w  r. 1940

igrzysk olimpijskich, projekt zorga­
nizowania tych igrzysk w Londynie.

Realizacja tego projektu mogłaby 
nastąpić jedynie w  wypadku, gdyby 
Fintendja odmówiła zorganizowania 
igrzysk w Helsin,gforsie.

Pogodzili się
L O N D Y N . Proces wyt °c^ n  

przez miljarderkę ameryk^11 fj 
Barbarę Hutton je j mężowi  ̂
Reventlov zakończył się w SP°“ 
nieoczekiwany :y

Hr. Reveirtlov oświadczy* ^  
nowicie, iż nie będzie w  VTZ~5 
ści niepokoić swej małżonki, ^  -eVi 
zadowoliła się tem oświadcz^ 
i wycofała złożoną skargę

Plac Goerin£a 
zamiast placu Doifusj®

W IE D E Ń . N a  mocy z a rz ą d *^  
burmistrza Wiednia dotychcz33 ^  
plac Dolfus3a w  Wiedniu ° trZj 
nazwę placu Goeringa,
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Czarna rękawica d y k ta to ra
tfussolini nie lubi, gdy go poklepują po ramieniu
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r rzy miesiące temu został w  I jest za próbę Rzymu, zmierzającą I włoskich wywołane jest jakiem ;ś 
Rzymie podpisany uroczysty do wbicia klina w  angielsko - fran-1 istotaiemi przeciwieństwami intere- 
układ włosko - angielski. Je- cuską „entente cordiale“. Tego o-  ̂sów obu państw. Tak rae jest. Z wy  
go naturalną konsekwencją bawia się najbardziej prasa fran - jątkiem niektórych, istotnie trud- 

miała być normalizacja stosunków cirska i na tem właśnie polega pod- 1 nych spraw  kolonjalnych między 
włosko - francuskich. Tego rodza ju , stępność obecnej taktyki Mussoli- Włochami a Francją niema żad- 
komentarzem opatrzyła układ wło-1 niego.

Twórca faszyzmu Ikrzy zapewne, 
że w  wytworzonej sytuacji nietru­
dno mu będzie uzyskać od AłigJji, a 
przedewezy»tkiem od Francji... ja

sko - angielski (nietylko prasa, ale 
i sam twórca i promotor układu an­
gielsko - włoskiego, p.remjer Cham­
berlain, i to na gruncie tak oficjal­
nym, jak forum Izby Gmin.

Mniej więcej dwa miesiące temu 
Przedstawiciel Francji w  Rzymie, 
charge d‘affaires francuski Blon- 
del, złożył włoskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych memorandum 
swego rządu, zawierające sprecyzo­
wanie warunków, na podstawie któ­
rych mogłyby być wszczęte rokowa­
nia włosko - francuskie. Memoran­
dum francuskie pozostało bez od­
powiedzi, a od tego czasu p. Blon- 
del nie został ani razu wezwany do 
ministerstwa spraw zagranicznych 
Italji. Stosunki włosko - francuskie 
Weszły w  stadjum zupełnego zasto­
ju, od jakiegoś zaś miesiąca pogar

nych nieprzezwyciężałnych a kon­
kretnych konfliktów. Przy dobrej 
wołi osiągnięcie zupełnej harmonji 
nie powinno też wywołać specjal- 

1 nych trudności. Jeżeli tych trudno-
kiejś wysokiej zapłaty za ton mniej ści nie udało się dotychczas usu- 
wyzywający i za bardziej mrriarko- nąć, przyczyny tego iszukać należy 
wane określanie celów i zamiarów w zjawiskach niemal irracjonal-
faszyzmu wojującego.

Nie nałeży bowiem sądzić, iż za­
drażnienie stosunków francusko-

nych.
Faszyzm rozbujał ambicje naro­

dowościowe i mocarstwowe Włoch.

wmówił w  obywatela włoskiego, że 
jest on przedstawicielem wielkiego 
i potężnego mocarstwa i w  imię tej 
nowej moralności państwowej zażą­
dał dla siebie nowego miejsca pod 
słońcem, ze strony zaś innych naro­
dów odpowiedniego szacunku i obja  
wów poważania.

Do tej chwili zdobyły się na to 
właściwie tylko Niemcy. Francja  
nachrl poklepuje W łochy po ramie­
niu i kto wie, czy to właśnie nie 
jest powodem waśni i nieporozu­
mień między „siostrzyeami latyń- 
sktesmi."

N .

Śmiertelny cios o „Żelaznu fanrdjf
Rozbita ofenzywa hitleryzmu w Rumunii

Organizacji „Żelaznej G wardji“ 
w Rumunji zadano cios, który wy-Ji i » -- / ----- V - ■ V

szają się niemal z dnia ca  dzień. daJ’e si? być śmiertelnym. Została 
W tej chwili ton prasy włoskiej jest 0,na bowiem zlikwidowana zarówno 
W stosunku do Francji bardziej mo P °d względem prawnym, moralnym  
2e podrażniony i agresywny, niż w  i politycznym, jak i materjalnym. 
Najgorszych dniach wyprawy abi- P °d  względem prawnym los jej 
syńskiej.

X

1 przypieczętowało orzeczenie N a j-  
I wyższego Trybunału Wojskowego,

Stało się to oczywiście na roz- odrzucające skargę kasacyjną wo- 
kaz agóry. Najflepszym tego dowo- j  dza „Żelaznej Gwardji", kapitana 
dem są liczne mowy Mussoliniego, Corneliusa Codreamu. Wyrok 10 lat 
°raz jego przedmowa do sprawozda- ciężkiego więzienia został w ten 
n>a z piętnastolecia faszyzmu, iktó-jsPosób definitywnie zatwierdzony. 
re ukazało się w  ostatnich dniach.] P °d  względem moralnym i poli- 

Przedmowa ta wywarła w Paryżu j tycznym zadecydowało stanowisko 
^rażenie wręcz piorunujące. Po raz trzech najbliższych współpracowni- . . , . . ,
Pierwszy bodaj w  dziejach faszyz -jków Codreanu: profesorów uniwer- , r , '  >c zamierzeń rezul

odsłonił w  niej M.ussolini obli- sytetu Dragos Popescu i Luca Teo- a ' a p ofiarą zamachu 
faszyzmu wojującego, ru sza ją -! doriu, oraz pułkownika rezerwy Pi- 

CeSo na podbój świata. Jest to w  porescu. Publicznie złożyli oni 0 - 
&Przeczności z całą dotychczasową ' świadczenie, iż uważają za wielki 
lijfctyką faszyzmu, który szczyciłi Wąd przyjęcie i propagowanie idei,
8ię tam, że nie jest .towarem na eks-’ głoszonej przez ich byłego szefa.
WWt. Czy zmia.na tego stanowiska Cios materjalny wyraża się w  su- 
2aszła pod wpływem niemieckiego rowych zarządzeniach sądowych

_____  ___  , ■. . 1 ~ __• • 1______• t

3pr. wewnętrznych Mihalake wy­
dał dekret, mocą którego organiza­
cja „Żelaznej G w ard ji" uznana zo­
stała za nielegalną. N ie przeszko­
dziło to, bynajmniej, je j szefowi w  
kontynuowaniu propagandy, konso­
lidacji komórek partyjnych w  róż­
nych częściach kraju, w  wywiera­
niu wpływu w  kołach socjalnych, 
administracyjnych i intelektual­
nych Rumunji.

Później, gdy do steru rządów 
przyszli liberałowie, Jan Duca, w  
ścisłem porozumieniu z Titulescu, 
pragnął również rozwiązać partję 
Codreanu. Pamiętamy dobrze, jak  
tragiczny był tych zamierzeń rezul-

1 Ruch „żelaznej G w ard ji" nabrał 
siły, zyskując coraz więcej zwolen­
ników i stał się coraz groźniejszy 
dla rządu.

Partje polityczne były bezsilne 
wobec tego ruchu młodych, odzna­
czającego się dosadnością swych* ,x „  ---------- , * --------1------------** vjcjuwrr j  ̂ 11 1 j * *■ t

Partnera, czy może ,pod w pływ em ' administracyjnych, zastosowanych, ™et°d, zuchwałością kierowników
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Wypadków hiszpańskich, nie wiado- wobec członków i majątku zlikwido 
Jest ona w  każdym razie fak- wanej partji. Znikąd, zresztą, nie 

n̂i o olbrzymiej doniosłości. 1 odezwały się wobec tych sankcyj 
Omawiając sprawę hiszpańską, pi j stfosy protestu i nie spowodowały 

Mussolini, iż „na gruncie hisz- *one najmniejszej nawet reakcji, 
pńskim czarne koszule stanęły p o 1 A by zrozumieć wagę tego wyda­
rz pierwszy do walnej rozprawy z rżenia —  bezwątpienia decydujące-
fezewiamem. Było to p ienvsze [^ ° —  w historji stosunków we- ^niuiwuwą. oyiuacja

potkanie dwóch rewolucyj. Nie ( wnętrznych i zewnętrznych narodu wewnętrzna w  Rumunji doszła wów
____________________11_____. • , ______ __ , •,

i wydatnie popieranego zzewnątrz.
To, czego nie zdołały zrobić ów­

czesne rządy, osiągnął król Karol.
Dziś, bardziej niż przedtem, zro­

zumiałem się staje znaczenie praw ­
dziwej rewolucji, jaką był gest kró­
la, ujmującego w  swe ręce kierow­
nictwo nawą państwową. Sytuacja

’0my, czy to spotkanie .nie dopro- 
adzi jutro do rozprawy europej- 

, * ej> czy nawet powszechnej, wie- 
jednak, iż faszyzm tej walki, 

^°ra rozstrzygnie o losach całych! 
^ntynentów, bynajmniej się nie lę-

^ ló w ią c  dalej o wrogach, z któ-1 
jpii przyszło Włochom rozprawiać!

na gruncie hiszpańskim, wymie- 
js* Mussolini wyraźnie Sowiety i 

ancję. Wynika z tego jasno, iż 
'Ąnem bolszewizmu obejmuje dyk-

rumuńskiego, należy pamiętać o 
tem, iż obie wielkie partje polity­
czne, które kolejno były u steru rzą 
du, dążyły bezskutecznie do rozwią 
zania „Żelaznej G w ardji“.

W  r. 1933, ówczesny minister

czas do tego punktu, gdzie trzeba 
się było zdecydować albo na rewo­
lucję narodową, respektującą za- 
sodnieze tradycje życia rumuńskie­
go wewnątrz i nazewnątrz, albo na 
rewolucję narodowo - socjalistycz­

ną, grożącą we wszystkich dziedzi­
nach ogólnym przewrotem.

Biorąc pod uwagę wypadki po­
przedzające likwridację „Żelaznej 
G w ardji", można sobie obecnie zdać 
sprawę, iż nie chodziło tu bynaj­
mniej o zduszenie konspiracji o 
niewielkiem znaczeniu, o ukaranie 
agitatora, o represje w  stosunku 
do skrajnej organizacji, lecz o kwe- 
stję wyjątkowej wagi. Całe bogac­
two Rumunji: zboże, nafta, skarby 
mineralne wszelkiego rodzaju —  
postawiłby Cornelius Codreanu 
do dyspozycji hitlerowskich N ie ­
miec, z czem, zresztą, wódz „Że­
laznej G w ard ji" wcale się nie krył 

Dzięk* decydującemu posunięciu 
króla Karola, Rumunja zrozumiała 
i wycofała się zawczasu z drogii, na 
którą niebacznie wstąpiła. Szkodli­
wa agitacja zduszona została nie­
tylko w  interesie Rumunji, ale rów  
nież w  interesie pokoju europej­
skiego.

(j .  m.)
y

Dwunastu członków „Gwardji 
Żelaznej", w  czem 4  kobiety, zosta­
ło zesłanych na przymusowy pobyt 
do rozmaitych klasztorów.

Wobec kobiet, należących do u- 
grupowań skrajnie prawicowych, 
zastosowano poraź pierwszy tego 
rodzaju represje.

Kobiety zostały zesłane do klasz­
toru Suzana w  odległości 100 km. 
od Bukaresztu, mężczyźni do Ciup.

Czas pobytu w  klasztorze ustalo­
ny został na 1 rok.

T U  SIĘ  M C  N IE  D ZIEJE
To znana rzecz, że wszelkie nasze 

wiece, zgromadzenia polityczne, o- 
ficjaAne zebrania partyjne, odbywa­
ją  się jakby według jednego szablo­
nu. Hasła, okrzyki, telegramy i...pust 
ka. Do wszysikich tych narad, kon- 
ferencyj, zjazdów możnafoy śmiało 
zastosować znane powiedzenie ze 
starej, ale doskonałej komedji fran ­
cuskiej —  tu nic się nie dzieje.

Mówi o tem „Depesza" w  fełjeio - 
nie, traktującym o jadnesa z takich 
zebrań, zatytułowanym „To samo 
wfcóBco i bez p rze rw y ":

„Zebranie poprzedzone nabożeństwem 
zagaił przewodniczący, witając obecnych 
oraz przedstawicieli władz. T b 
wyBczwi^ laHamashi osób, których nczwi 
ska od 20 lat fignrają codźień przy otwie 
ramu wszystkich zebrań, wysław, zfen- 
dow i obchodów. Szef parip podniósł 
znaczenie Warszawy jako stolicy i wyra­
jał życzenie, aby part Ja przyczyniła się 
™  safecaa przez Warszawy należnego 
jej miejsca i żeby Warszawa była do­
brym przykładem jak należy wcielać ba 
sło zjednoczenia narodowego. Następnie 
wygłoąłi reieraty Kczni panowie, Potem 
wzniesiono okrzyki stosownie do prato- 
kólu i na tem zamknięto zebranie dxi«- 
łaczów.

° r włoski zarówno komunistycz- 
Sowiety, jak starą demokrację 

(eancuską. Czyż można się dziwić, 
tę Rozumiano to w  Paryżu jako rzu 
i nie rękawicy całej Francji, prze 
t ^szyst-kiem zaś tej ideologji, któ- 
. °na reprezentuje.

^ e m a l  jednocześnie ukazał się w  
•i,j0t'!’iere della Sera“ komunikat, za 
V)0l'ający wykaz nazwisk lotników 

poległych w  Hiszpanji od 
L  ‘̂ ku wojny domowej. Komuni- 
Hw tw ierdza  bez obsłonek, że lot- 
). 'Wo włoskie brało czynny udział 
} Przewożeniu wojsk marokańskich 

'^ranco z A fryki do Hiszpanji 
L *  Pierwszych dniach po wybu- 
^ W°jny domowej. 

kje ^ychczas prasa włoska i włos- 
!'W ° ła P ° lity c zne twierdziły kon- 
V °ntnie, że interwencja Włoch 
^ipł°J'nie hiszpańskiej przedsię- 
<a . a została jako reakcja przeciw  

nterwencji sowieckiej...

.To X
\  na?łe pogorszenie się stosun- 

włosko - francuskich uważane.

Polski nie stać na e ksp e rym e n ty
(Dokończenie ze str. 2-gicj)

Zarówno sen. Bniński jak i spra­
wozdawca sen. Kleszczyński pod­
kreślili, że oddają swe głosy za dy­
skutowaną ustawą jedynie dlatego, 
że jest ona ściśle związana ze spra­
wą obronności kraju. Nie znaczy 
to, by nie widzieli, że pełnomoc­
nictwa ramowe prowadzą do biuro­
kratycznych przerostów.

CUKIER , B U R A K I  

S. Rydel referował ustawę o 
zmianie dekretu w  sprawie regulo­
wania gospodarki cukrowej i bura­
czanej. Nowela ta dotyczy obowią­
zku t. zapasów bezpieczeństwa, 
a takż. przepisuje kontraktowanie 
buraków na określonych terenach.

Komisja uważała, że pozostawie­
nie ministrowi możności zakazywa­
nia cukrowniom kontraktowania bu 
raków na określonych terenach plan 
tacyjnych mogłoby doprowadzić 
do szablonowego wyznaczania tych 
terenów i dlatego postanowiła skre­
ślić dany usitęp projektu ustawy.

N a  komisji przedstawiciel rządu

zaproponował utrzymanie tego ustę­
pu z dodatkiem takim: „z tem jed­
nak, że przy wprowadzaniu zaka­
zów będą uwzględnione interesy 
rolnictwa tych terenów, na które 
zakaz będzie się rozciągał".

Większość odrzuciła ten wniosek, 
który został pod+rzymany jako wnio­
sek mniejszości przez s. Olewiń­
skiego.

Po krótkiem przemówieniu sen. 
Olewińskiego i min. Poniatowskie­
go ustawę przyjęto ze zmianami 
proponowanemi przez komisję.

JESZCZE P Ł O T Y
Przy okazji noweli do ustawy o 

obrocie zwierzętami gospodarskie- 
mi zabrał głos sen. Leszczyński, 
który powiedział:

Pragnę zwrócić uwagę na pewną 
właściwość tej ustawy, jako też po­
przednio uchwalonej. Są to w łaści­
wie pełnomocnictwa do wydawania 
rozporządzeń. Te;-o i’odzaju usta­
wodawstwo idzie - ?olcc ' -rdzo 
daleko.

Do jakich następstw prowadzi 
praktyka nasza, widzimy np. na 
sprawie uporządkowania wyglądu  
estetycznego kraju. Zarządzenia te 
odbiły się ciężko na kieszeni oby­
wateli, których przecież pierwszym  
obowiązkiem jest należyte uiszcze­
nie się z podatków. Jesteśmy kra- 
jem ubogim i nie stać nas na tego 
rodzaju eksperymenty. W  tej usta­
wie nie ma ani jednego paragrafu, 
któryby nie był dopełniany przez 
rozporządzenie wykonawcze.

Dlatego uważam, że przy nad­
chodzącej sesji zwyczajnej ta me­
toda powinna ulec rewizji, ażeby 
ustrzec się tak daleko posuniętej 
ram owośd. Oczywiście za tą usta­
w y głosować będę, ze względu na 
je j wagę dla obronności kraju.

Następnie przyjęto ustawę o fun­
duszach dla ubezpieczalni krajowej 
w  Poznaniu i przystąpiono do dy­
skusji nad ustawą o wykonywaniu 
praktyki lekarskiej.

Ustawę przyjęto w  brzmieniu sej- 
mowem.

Czy to nie jest rozcaailejęoe? Tem 
bardziej, gdy się zważy, że żyjemy w do- 
bie wyborów do samorządów, to znaczy, 
ze organizacje powinnyby poruszać nie­
bo 1 ziemię, by nareszcie społeczeństwo 
polskie w niepodległej Polsce otrzyma­
ło samorząd miast i gmin, by ten samo­
rząd odpowiadał przeznaczenia samorzę 
dn, by miał sprawiedliwą 1 rozsądną or­
dynację wyborczą, by był przeprowadza- 
ny prawnie i legalnie, czysto i uczciwie. 
By nareszcie społeczeństwo dowiedziało 
się, że ma prawo do samorzadu, gwaran­
towanego przez konstytucję, i do samo­
rządu prawdziwego, a nie fikcyjnego.”

W  K O W N IE  O  PO LSC E

Jeśli zawsze ciekawe są dla nas 
wrażenia Polaków z pobytu w Kow­
nie, .to może z jeszcze więikszą uwa­
gą przysłuchujemy się relacjom od­
wiedzających .nas Litwinów. Jakież 
są wrażenia tych obywateli Litwy, 
którzy po raz pierwszy znaleźli się 
na polskiej ziemi.

Pisze o nich „Gazeta Polska“ w
obszernej korespondencji, zatytuło­
wanej „Taka jest L itw a ":

i>— ■ Pierwsze wrażenie na granicy —  
opowiadała jedna z pań, żona litewskie­
go niepodległościowca —  było bardzo do 
datnie. Oficerowie i strażnicy graniczni 
polscy postępowali x nami z wielką n- 
przejmośćią i elegancją. Jeden z ofice­
rów, chcąc zapewne sprawić nam przy­
jemność, przemówił parę słów po litew­
sku. Nie było żadnych zbędnych fonnal- 
ności. Oficer polecił nawet zejść z samo 
chodu uzbrofonemu żołnierzowi, który 
miał przeprowadzić nas przez strefę gra4 
niczną.

Wilno bardzo zmieniło się na korzyil 
w porównaniu z dawnem zaniedbaniem..

Ze strony polskiej publiczności odczu­
waliśmy nastrój życzliwy. Chwalono, że 
mamy ładne samochody. Wieczorem w 
restauracji orkiestra zagrała taniec E- 
tewski „Suktinis". Młodzież nasza ruszy­
ła do tańca. Publiczność polska oklaski­
wała i ktoś zawołał „niech żyje Kowno I"

BALSAMICZNA

GASECKTEGO
(1  k o g u t k i e m )

G E P I N * !
u i u w o  B ó l. p i e c z e n i a ,  
nobfzmienlo nóg, zmiękcza 
odciikl, k tłrs  po t«ł liqplel) 
d a j a  l it }  u i o p o ć  n o w o t  
p ą i n o k c l e m .  P r z e p i ł  
• t y c i ó  no O D O ko w o nlrji



Tysluc ro&otniktitD s  znojnym trudzie
zakłada łożysko wielkiej arterji wodnej

Nowy trakt wodny W arta —  Go- 
pło —  W isła, którego budowę pod­
jęto w  tym roku na wiosnę, a ściśle 
w maju, —  to wzbogacenie o blisko 
60 kilometrów naszej, niestety, bar­
dzo mizernej aieci rzeczno - komu­
nikacyjnej. Nie wszędzie jednak 
zachodzi potrzeba nakładu ludzkiej 
pracy. Dwie trzecie tej nowej dro­
gi wodnej —  to upominek natury. 
To wielkie jeziora —  Pątnowskie, 
Miikorzyńskńe i wreszcie Gopło, cią­
gnące się długiemi językami ku ka­
nałowi górnonoteckiemu, ku W iśle. 
Przekopy, które musi wykonać czło­
wiek —  to zaledwie 19 kilometrów.

Dzięki temu kanał będzie stosun­
kowo tani. Jego kosztorys obliczo­
no na około 7 miljonów złotych, a 
większą część tej kwoty pochłonde 
robocizna. Dziś, w pierwszym roku, 
pracuje na tej wielkiej inwestycji 
przeszło tysiąc robotników. W  dru­
gim i trzecim, a zarazem ostat­
nim roku budowy ilość ta jeszcze 
wzrośnie.

Praca wre. Robota idzie szybko 
Poważny odcimek pierwszego prze­
kopu jest już gotowy. Już podróżni, 
jadący do Poznania zaraz za Pa- 
rzykowem mogą zobaczyć z okien 
wagonów błyszczącą, równą taflę  
pierwszej części kanału, która od 
Warty, z pod Morzysławia, linją  
zlekka odchylającą się od łinji sta­
rego, od dawna już zaniedbanego i 
w  połowie zarośniętego szuwarami, 
kanału morzyslawskiego, pobiegnie 
ku jesioni pąinowekiemu.

Szerokość —  32 metry. Głębo­
kość —  dwa i pół. To wystarczy, 
aby popłynęły tędy ciężkie barki ła ­
downe z ziemniakami, zbożem, bu­
rakami...

Te ładunki są już zapewnione. 
Te* nowy kanał, —  to, kto wie, czy 
nie pierwsza z naszych inwestycyj 
wodnych, którą obliczono na rze­
czywistość, a nie na wyrost, jak 
choćby świecący pustkami port w i­
ślany w  Płocku.

W ielka cukrowuia, której kominy
i czerwone zabudowania zobaczy­
my ujechawszy zaledwie parę ki­
lometrów dalej, sama jedna zgłosiła 
przecież na rok przyszły przewóz 
GO tys. ton ładunków. Składa się 
na tę ilość 40 tys. ton buraków i 
20 tys. ton wytłoków. To już coś, 
Weźmy pod uwagę inne ładunki, 
które z pewnością nada ta okolica

— ładunki, oczywiście, tylko rolni­
cze, masowe, a lekko ldcząc, otrzy­
mamy razem około, jeśli nie powy­
żej, stu tysięcy lon które będą mo­
gły skorzystać z taniego wodnego 
przewozu na tym odcinku kanału 
w roku przyszłym, a pierwszym je ­
go istmrionia.

Ten pierwszy odcinek —  to prze­
dewszystkiem ćwierć miljona ton 
wykopanej ziemi. A rm ja robotni­
ków, półnagich, spalonych od B ło ń -  
ca, na podobieństwo mrówek uwi­
ja jąca się po rówmimie morzysław- 
skiej, wywozi mokry pdach taczka­
mi. To nie tylko piach. To takie 
czarny torf. Są tego tutaj pokłady 
olbrzymie, nieprzebrane, sięgające 
grubości niekiedy dwudziestome­
trowej. Ten torf —  to jedno z bo­
gactw powiatu. Prawiie każdy go­
spodarz ma go pod dostatkiem, ko­
pie, kraje w  kostkę, suszy i używa 
na opał, albo sprzedaje.

Praca nie jest łatwa. Oprócz tor­
fu i piachu, kopacze natrafiają na 
wielkie głazy —  granitowe otocza­
ki, w  zamierzchłej przeszłości nanie­
sione tu przez lodowce z dalekiej 
Północy, pogrążone w  głęboko­
ściach, sterczące pod zalewającą 
koryto wodą Niektóre są tak w iel­
kie, że nie ugryzie ich żaden os­
kard.

Pierwsze przeszkody już pokona­
ne. Rozległe łąki przecięła idealnie

równa lin ja  nowego przekopu. Jego 
brzegi będą umocnione faszyną. 
Wzdłuż całej trasy pobiegnie, czę­
ściowo już wykonane nabrzeże, wy­
kładane darniną, którem będą szli 
ludzie, nadający kierunek barkom.

Przekop jest jeszcze płytki. Jego 
dno pokrywa kilku dziesięciocenty- 
metrowa warstwa wody. Do głę­
bokości przewidzianej doprowadzą 
go specjalne maszyny, które nadej­
dą za miesiąc. Narazie, w  pobliżu 
W arty, tam, gdzie plan przewiduje 
budowę pierwszej śluzy, pracuje 
tylko jedna —  olbrzymia, pomalo­
wana na czerwono pogłębiarka, 
istny potwór, wybierająca ziemię 
z dna całemi tonami i przerzucają­
ca je posłusznie w  nakazanym kie­
runku.

Pierwsza śluza! Tutaj, może w  
tem samem miejscu, gdzie w  tej 
chwili czerwieni się potworny 
kształt maszyny - kopaczki, za rok 
już wyrośnie podwójna zapora, o- 
twierająca się tylko dla wpuszcza­
nia i wypuszczania statków.

Pierwsza śluza! Ogółem będzie 
ich cztery. Druga zamknie wylot 
kanału na jeziorze pątnowskiem. 
Trzecia i czwarta —  to już inne 
jeziora, Czarne i Mielno, gdzie bę­
dzie inny poziom wód, gdzie śluzy 
będą musiały dawać sobie radę z 
potężnym siedmiometrowym spad­
kiem. J. M. T.

Inauguracja auli polskiej
na uniwersytecie amerykańskim

W  uniwersytecie pittsburskim od­
była się inauguracja sali polskiej, 
poświęconej studjom polskiej litera­
tury i sztuki. Przy tej sposobności 
ambasador P„. P. Jerzy Potocki wy­
głosił przemówienie, w  którem dal 
wyraz nadziei, że Polska sala stanie 
się żywą pamiątką polskich tradycji 
w Pittsburgu. „Stulecia przyjaźni—  
mówił ambasador —  złączyły Polskę 
z Ameryką. Były czasy, w  których 
walczyliśmy razem na wspólnych 
polach bitew; miło mi zauważyć, że 
w salach, poświęconych nauce, tra­
dycja naszej obopólnej przyjaźni 
jest utrzymana z tym samym zapa­
łem i poświęceniem. Mam nadzieję, 
że ci, którzy po nas znajdą się w  tej 
polskiej sali, będą zawsze pamiętali

nietylko o ułatwieniach, które tu 
zmajdą w  swych studjach, ale także
o tradycjach polsko - amerykańskiej 
przyjaźni, którą ta sala reprezentu­
je".

Rockefeller przybędzie 
do Polski

M :ljarder amerykański John D. 
Rockefeller jun. przybył przed kilku 
dniami wraz z żoną i synami do Ho- 
landji. Zamieszkał w  dobrach-Duyn- 
rell w  Wassenarze pod Hagą.

Rockefeller zamierza udać się na­
stępnie w  dłuższą podróż po Europie 
\ m. in. odwiedzić ma Niemcy i Pol­
skę.
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Naska profesora Brandla
—  Oho, ho! —  Mecenas wzruszy* 

ramionami. —  Moje drogie dziecko.
—  tu przybrał postawę czułego i po­
błażliwego opiekuna —  jest to błąd 
wielu młodych prawników, a zwła­
szcza prawniczek, że opierają sie 
zbyt chętnie na fizjognomice, psy- 
chologji itp. Prawnik, panno Elżbie­
to, musi się opierać na faktach, a 
wszelkie metody psychologiczne, to 
dobre dla profanów. Ja nie potrze­
buję patrzeć nawet na jego fotogra- 
fję, aby wiedzieć, że taki tam skro­
mny urzędniczek nie będzie w  sta­
nie zapłacić obrońcy przyzwoitego 
honorarjum, a co do wyglądu wzbu­
dzającego zaufanie, toć przecie kry­
minalistyka zna dziesiątki morder­
ców o twarzach aniołów.

—  Ależ on wcale nie ma twarzy 
anioła! —  wykrzyknęła Brunicka 
korzystając, że mecenas zatrzymał 
się, by nabrać oddechu... —  I wła­
śnie dlatego wierzę temu, co mówi, 
właśnie dlatego, że ma zwykłą, po­
spolitą twarz nieśmiałego zahukane­
go człeczyny...

—  I to jest źle! —  przerwał jej 
ijrwo Rubelek. —  To dowód, że złu-

P O W I E Ś Ć
dzić się pani daje pozorom, a pozo­
ry dla prawnika...

Elżbietka słuchała kiwając głowa 
długiej tyrady swego patrona, aż za­
sapany umilkł i opadł ciężko na fo ­
tel, wtedy zwróciła się znów ku nie­
mu z miłym podbijającym uśmie­
chem.

—  To wszystko jest oczywiście 
bardzo słuszne i ja  szalenie lubię słu 
chać pana mecenasa... Ale, ale... by­
łabym zapomniała, czy zgłosił pan w 
sądzie, że pragnie się podjąć obrony 
Spokojnego?

Mecenas Rubelek rzucił jej pełne 
gniewu i żalu spojrzenie:

—  Oczyw‘ście, że tak —  mruknął.
—  zawsze zmusi mnie pani do zro­
bienia tego, czego nie chcę!

—  Jest pan wspaniałym człowie­
kiem! —  wykrzyknęła Brunicka. —  
Nie ma pan pojęcia, jaka to będzie 
dla nas reklama! Trzeba iść z du­
chem czasu, mecenasie! Zobaczy 
pan, jak się poprawią interesy i pań 
ska kancelarja będzie znów, tak jak 
dawniej, jedną z pierwszych!

—  Jak dawniej... —  westchnął ża­
łośnie Rubelek przygładzając ostroż­

nie lśniącą od pomady i znacznie już 
przerzedzoną czuprynę —  jak daw­
niej...

X
Samotność nie była niczem nowem 

dla Eugenjusza Spokojnego, ale in­
na jest samotność wśród ruchliwego 
życia miasta a inna w  czterech mu- 
rach więzienia. Bolesna bezsilność 
wobec zamkniętych drzwi jest może 
mniej straszna, niż doskonała obo­
jętność otaczających serc ludzkich, 
niemniej jednak to, co dolega nam 
materjalnie, fizycznie, drażni bar­
dziej i dotkliwiej, niż wszelkie cier­
pienia moralne.

I choć przekonywał siebie usilnie, 
że wszystko jest niczem wobec jej 
tragicznego zgonu, że to jedno tylko 
uczyniło go tak do głębi nieszczęśli­
wym, nie mógł stłumić w sobie owe­
go rozdrażnienia, w  jakie wprawia 
człowieka wytrącenie z normalnego 
trybu życia, niemożność postępowa­
nia zgodnie ze swemi, małemi przy­
zwyczajeniami i upodobaniami. Z 
doniosłości oskarżenia, jakie na nie­
go padło, nie zdawał sobie jeszcze 
sprawy, był zresztą jakby w  odurza­

T r o c h ę  z a  p o w w & iS
Komunikacja z  Wileńszczyzną mocno szwankuje

Problem komunikacji —  to nasza 
pięta achillesowa, szczególnie na te­
renie Ziem Wschodnich. Sieć drogo­
wa i kolejowa jest tam niedorozwi­
nięta. Trzeba jechać dziesiątki, a 
nieraz i więcej kilometrów, do naj­
bliższej stacji.

Ale nawet z tych miejscowości, 
które szczęśliwie mają komunikacje 
kolejową, jedzie się do Warszawy 
tak długo, jak z jednego końca Euro 
py na drugi.

Jeden z naszych czytelników zadał 
sobie trud zestawienia czasu po­
trzebnego do przebycia odległości o- 
koło 470 kilometrów, dzielących sto­
licę od miejscowości Olechnowicza 
pod Mołodecznem. Trasę taką prze­
bywa się w  każdem z państw zachod­
nio-europejskich w  5— 6 godzin po­
ciągiem pośpiesznym, a w  7 do 8 go­
dzin pociągiem osobowym.

A  jak jest u nas?
A  więc jedziemy z W arszawy do 

Olechnowicz. Nasz rozkład jazdy po­
wiada :

Warszawa —  Wilno (odj. 0.15 —  
przyjazd 7.45) —  7 godz. 30 min.

czekanie na połączenie w  Wilnie
—  7 godz. 13 min.

Wilno —  Mołodeczno (odj. 14.58
—  przyj. 12.70) —  2 godz. 22 min.,

czekanie na połączenie w Mołode-
cznie —  1 godz. 55 min.

Mołodeczno —  Olechnowicze (odj.
19.15 —- przyjazd 20.12) —  57 min.

Razem 19 godz. 57 min.
Średnia na całym szlaku wynosi 

więc 28.5 kilometrów na godzinę!
Istnieje jednak drugie połączenie, 

lepsze. Z W arszawy wyjeżdża się o 
godz. 17-ej i „ląduje się“ w  Olechno­
wiczach o 4.25 nad ranem. Tym ra­
zem średnia szybkość na całej tra­
sie wynosi już 49.5 km. na godz. ale. 
przeciętna na odcinku Wilno— Olech 
nowicze jest nadal równa 28.5 km. 
na godzinę!

Z powrotem do W arszawy mamy 
również dwa połączenia. Jedziemy
12 godz. 43 min., albo 14 godz. 21 
min. W  pierwszym wypadku prze­
ciętna szybkość wynosi 45 km. na 
godz., w  drugim 39,8 km./godz...

Czy to nie trochę za powoli w epo­
ce, w której Hughes leci dookoła 
świata w cztery dni!

Nadmienić należy, że stacja Olech 
nowicze, jak również leżąca obok st. 
Ix>l. Usza obsługują dużą połać kra­

ju, oraz cały szereg miasteczek j$  
Kraśne (2 tartaki, młyny, wy*® 
kafli itp., garnizon wojskowy, 
Rajówka (tartak i papiernia), 
(siedziba sądu, domowy przemyj 
drzewny), Chocieńczyce (ośrodek 
eksploatacji lasów), Olechnowicz 
(ośrodek handlu lnem), Radus^0" 
wice (duże jarm arki), Raków (8ie' 
dziba sądu), Iwienice (domowy 
mysł garncarski), Gródek (duże Jaf 
marki, duży ośrodek produkcji fon)
i t. d., i t. d., które tak ze vr&gk& 
na swoje położenie przy granicy
i możliwości rozwoju gospodarczej 

j  powinny mieć ułatwioną komurrft3'
; cję choćby z siedzibą wszelkk*1 
władz, jaką jest Wilno, nie mówte5 
już o centrum kraju.

Rozumiemy doskonale, że z ^  
rozmaitszych względów nie moi03 
nieraz przyspieszyć biegu p o c ią g ' 
Ale można za to tak ułożyć połąc^ 
nia kolejowe, by nie zmuszać v&r  
żerów do kilkugodzinnych postoją  
Tymczasem istnieją na wschód#* 
odcinki, na których komunikacja k®* 
lejowa jest w  ten sposób zorgani*^ 
wana, że zmusza nieraz podróżny"* 
do noclegu w  jakiejś maleńkiej u11** 
scowości.

Teraz, kiedy się tyle mówi o P01*' 
niesieniu Ziem Wschodnich, 
by nareszcie pomyśleć o tak doi**" 
siej sprawie, jak komunikajca 
jowa.

Pomnik*szkoła 
ku czci ks. Kordeckiego
Z inicjatywy posła Ziemi 

skiej, p. premjera Sławoja Skład^0 
wskiego, rada gminna Iwanowic® P® 
stanowiła wybudować pomnik-szk^p 
ku czci wielkiego syna Iwanow* 
ks. Augustyna Kordeckiego.

Celem zebrania potrzebnych 
duszów, uchwalono opodatkować 
w wysokości 1 zł. od morgi zi#®' 
Pozatem zapadła uchwała sprzeda® 
pięciomorgowego placu. Uzyskane 
ten sposób pieniądze umożliwią r0*” 
poczęcie budowy pamiątkowego 
chu już na jesieni r. b.

Pomnik-szkoła stanie w  Szczyp! 
kach, tuż przy szosie Kalisz— '

LECZNICA D-RA MED-

Marcelego Dobrzyńskie!!11
NOWY ŚW IAT 62. Od 8-ef r. do 
Weneryczne. Płciowe. Skórne,

jącym śnie... A  może zasnął czekając 
na nią owego upalnego popołudnia i 
nie obudził się jeszcze?... Było w  to 
łatwiej uwierzyć niż w  rzeczywistość 
tego, co przeżywał od chwili, gdy 
śmiertelnie raniona przekroczyła 
próg jego pokoju. Czyż on, Euge- 
njusz Spokojny, człowiek o życiu i 
zwyczajach ustalonych drobiazgowo 
według niezmiennego szablonu, on. 
człowiek nieznający wzruszeń ni u- 
niesień, mógł to wszystko przeżywać 
naprawdę? Nie, raczej postacie z 
sensacyjnego romansu, który pozo­
stawił nierozcięty na stole, uwolniły 
3 ię  cudem jakimś z kart książki i po­
chwyciły go w  szalony w ir niepra­
wdopodobnych wydarzeń!... Jakże 
inaczej wytłumaczyć sobie to wszy­
stko!...

Usłyszał zgrzyt otwieranego zam­
ku i usiadł na posłaniu.

—  Przyszedł pański adwokat. —  
powiedział strażnik uchylając drzwi.

Spokojny skinął głową bez entu­
zjazmu. N ie miał ochoty roztrząsać 
te wszystkie sprawy z jakimś obcym 
człowiekiem. Zdziwił się też bardzo, 
gdy go zawiadomiono, że pan mece­
nas Rubelek pragnie się podjąć jego 
obrony, ale zgodził się, bo było mu 
to wszystko jedno. Obrona? Poco? 
Przecież był niewinny! Miałby ją  
zabijać? Nonsens oczywisty! Prze­
cież to każdy powinien zrozumieć i 
zrozumiałby zapewne, gdyby on. 
Spokojny umiał wypowiedzieć, czem 
ona była dla n iego_

Ociężałe podnióeł głowę i 
twarz ku drzwiom, ale zamiast 
dziewanego starszego jegorno®®’ 
ujrzał smukłą, wysoką sylwetkę 
biecą. Mogła mieć już około trzyd^ 
stu lat a może i mniej i uśmie^9 
się szczerze i bardzo ujmująco- ^  

Zaskoczony zapomniał pod”18

tei*1

rn«*

się z miejsca. Młoda dama wy1 
nęła do niego rękę.

—  Pani... pani jest adwoka 
Rubelkiem?

—  Nazywam się Brunicka —' 
jaśniła —  i jestem aplikantką u 
cenasa Rubelka, on to zlecił m> P j, 
wadzenie tej sprawy, o ile ocrt .i 
ście nie ma pan nic przeciwko te

Kobieta... Spokojny doznał 0 ^  
nia... Kwestja procesu, obrony 
interesowała go narazie wcale- 
potrzebował czyjegoś przyj 
głosu, otuchy... Przed kimże A  
wiedzieć swoje cierpienia i ° °  
nędzę, jeśli nie przed kobietą-1

Jestem bardzo rad, że to 
Pani może to wszystko lepiej 1 *y 
mie, odczuje. Słyszałem, że ko 
są bardziej subtelne...

—  Dlatego właśnie zaintere®0̂  
łam się pańską sprawą —  P0'*1® ja, 
ła siadając na krześle koło P ° s 
Zdjęła rękawiczki, kapelusz i 
gnęła z teczki notatnik, który 
dbale rzuciła na stół. ^

—  No, a teraz niech mi Pan 
wie wszystko jak było... . ^

Spokojny czuł się trochę za 
tany. (d* °*
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Zamiast apelu do zimnej krwi
Konkretne zarządzenia dla ratowania rolnictwa

Z uńelką ulgą i zadowoleniem po- 
tcło rolnictwo wiadomości o one- 

l<kj szych decyzjach Rady M ini- 
ttrów oraz Komitetu Ekonomiczne- 
0° Ministrów, śimadczących, że ak- 

przeciwdziałania gwałtownej 
Wżce cen zboża polegać będzie, wie­
lko na... odwoływaniu się do za- 
chowania zimnej kruń, lecz, że uży- 

zostaną wszelkie rcrzporządzalne 
®̂ xBd, które użyte, może być, że je- 

abyt późno, w  każdym razie za­
b ie g n ą  przewidywanej katastrofie 

i Jednym z poważniejszych środ- 
będzie niewątpliwie wprowadzę 

"'e z dn. 1 sierpnia b .r., premji 
Wwozowych w wi/sokości około 6 zł. 
** kwintal żyta lub pszenicy i nieco 
^iejszych dla innych gatunków 
^ż .

Z innych środków, jakie będą lub 
H już teraz stasowane wymienić 
f,&leży kredyty rejestrowe i zaliczko. 
^ . których kwota została w b. roku 
^ dzo poważnie podniesiona, dalej 

znaczenie, szczególniej jeśli 
'hodzi o usunięcie nadwyżek, któ- 
^ch wywiezienie powodować może 
ludności, mieć będzie skup zboża 
^  tioorzenie rezerw państwowych 
'•‘ttz zawieszenie płatności rolni- 
ŷch, które zostaną przesunięte na 
>&siące zimowe.
fundusze na przeprowadzenie wy- 

wymienionych akcji, a głównie 
114 sfinansowanie premij zbożowych 
[Jtyskane zostaną z opłat od mąki i 
aszy o czem szczegółowo podajemy 

114 str. 1-ej.
X

Obecnie przewidywane jest, iż 
k*y zastosowaniu wszystkich wyżei 
^mienionych środków ceny żyta 
'jako zboża mającego największe 
baczenie dla naszego rynku) wyno- 

będą od 14.50— 15.50 za kwintal, 
tyohuby, by ceny te utrzymać, sie 
*°Oly na poziomie około 17 zł., nie- 
ttety, są nierealne, ponieważ kształ- 
°toae się (me będą wyłącznie na pod 

oie cen na rynkach światowych 
"Os premja i inne koszta transpor­
tu.

Niestety, ceny na rynkach świato- 
kształtują się bardzo niekorzy- 

!tn*e, a biorąc pod uwagę rekordo- 
tegoroczne zbiory w  Stanach Zje 

toczonych, żadnej zwyżki spodzie- 
się nie można.

X

Oczywiście zastosowanie premij 
^Wozowych, które regulować będą 
jaziom cen zboża w  Polsce, porprawi- 
J‘ sytuację rolnictwa w sposób za-

zakłoP®7
c.

''Zniczy, ponieważ w przeciwnym  
,4*ie cena żyta nie przekroczyłaby 
**)ty 10 zł. za kwintal, jednak sy- 
y * ja  rolnictwa w b. r. go»podar- 

nie będzie przedstawiać się by- 
^imniej zbyt różowo.
Należy bowiem sobie uprzytomnić. 
1 nawet gdy ceny podczas całego ro- 

zdołają utrzymać się na poziomie 
1°^° 15 zł. za kwintal żyta i 19 zł. 
1 kwintal pszenicy, to ceny te jed-
H , biorąc pod uwagę ostatnie dzie-
,'tttolecie, będą dla pszenicy, za. wy- 
'  roku 19S5, -najniższemi, a

Państwowe stypendium 
literackie

i ^aństwowe stypendjum literackie 
» funduszu Kultury Narodowej 
t R a d z i e  Ministrów otrzymał 

dy poeta Antoni Gronowicz.

dla żyta równe cenom płaconym w 
1936 roku i najniższemi za wyjąt­
kiem cen płaconych w latach 1934 
1935 r.

Ceny te w każdym razie nie będa 
mogły gwarantować opłacalności w 
rolnictwie, co może się bardzo nieko­
rzystnie odbić na produkcji w latach 
następnych.

X

W arto też zastanowić się jak w ła­
ściwie wygląda obecnie sytuacja na 
rynku wewnętrznym.

Ogromne obroty na warszawskiej 
giełdzie zbożowej (wczoraj przeszło 
600 tonn), przekraczające normalne 
zapotrzebowanie aprowizacyjne sto­
licy, ś\v;i (lczą o wyzbywaniu się 
przez kupców posiadanych zapasów.

jak również i o tem, że jednak... za­
pasy te lociąż jeszcze istnieją.

Niewątpliwie gdyby postarano się 
wcześniej o usunięcie ich z rynku 
sytuacja przedstawiałaby się o wiele 
lepiej.

Jednocześnie nie należy zapomi­
nać iż w kraju posiadamy obecnie 
przeszło 1.000.000 kwintali jęczmie­
nia browarnego, którego nie wywie­
ziono, i który również musi bardzo 
niekorzystnie zaciążyć nad kształto­
waniem się ceny nowego jęczmienia, 
browarnego.

Pisaliśmy też niejednokrotnie o 
wielkich zapasach pasz, głównie ma­
kuchów powstałych przez nadmier­
ny import, spowodowany brakiem 
zimnej krwi i właściwej oceny sytu­

acji przez decydujące czynniki mia 
rodajne. X

Wciąż, jak  widzimy, mamy „kło­
poty" z t. zw. nadprodukcją zbożową. 
Sytuacja ta doprawdy jest parado­
ksalna. Podczas bowiem, gdy zasad­
niczo produkujemy niezmiernie ma­
ło, najmniej w  stosunku do wszyst­
kich państw europejskich, posfa- 
damy zawsze najwięcej nadwyżek 
Sytuacja ta jest wyłącznie ■wyni­
kiem minimalnego spożycia, w ra­
zie podniesienia którego do prze­
ciętnej normy europejskiej, nietylko 
że znikłyby z naszego rynku wszel­
kie nadwyżki zbożowe lecz kto wie 
czy w razie utrzymania produkcji na 
obecnym poziomie, nie zostalibyśmy 
zaliczeni do rzędu państw importer- 
skich. S. M .

Apel Ministra Oświaty
o akta szkolne z b. cesarstwa rosyjskiego

W  latach 1915 —  1918 działały 
na terytorjum b. cesarstwa rosyj­
skiego liczne szkoły, stworzone 
przez różne instytucje i organiza­
cje dla uchodźców z b. Królestwa  
Polskiego i Litwy, Białejrusi, W o­
łynia i b. Galicji. Akta tych szkół 
do dziś dnia m ają duże znaczenie 
dla licznych obywateli Rzeczypo­
spolitej.

Niestety, ani władze archiwalne, 
ani szkolne nie posiadają o aktach 
tych żadnych wiadomości, oprócz 
ogólnego przypuszczenia, iż zginę­
ły bezpowrotnie w  zamęcie rewolu­
cji i wojen domowych w  Rosji.
W  tym stanie rzeczy ministerstwo 

W . R. i O. P. zwraca się do wszyst­
kich osób, mających jakiekolwiek 
wiadomości o losach takich akt, 
aby informacje swe zakomunikowa­
ły Archiwum  Oświecenia Publicz­
nego w  Warszawie, ul. Krakowskie 
Przedmieście 26-8, tel. 24.662.

Zważywszy, że restratury (archi­
w a ) szkół tak krótkotrwałych były 
nieznaczne pod wzgli/dem objętości, 
można przypuścić, że niektóre z 
nich przewieziono prywatnie do 
Polski, chociażby w  postaci akt naj­
cenniejszych, takich, jak spisy ucz­
niów lub rejestry świadectw ukoń­
czenia szkoły.

Osoby, które jakiekolwiek akta 
szkół wspomnianych przewiozły nie­

gdyś do Polski, proszone są spe­
cjalnie o złożenie ich w  archiwum  
Oświecenia Publicznego lub o zgło­
szenie ich tam z podaniem miejsca 
obecnego przechowania tych akt. 
Kuratorja Okręgów Szkolnych, in­
spektoraty szkolne oraz szkoły,

przechowujące takie akta lub posia­
dające jakiekolwiek wiadomości o 
nich, prześlą swe informacje rów­
nież bezpośrednio do Archiwum  
Oświecenia Publicznego w  W ar­
szawie

Pod Warszawa woda wyżej
C z e m  «yr*oz£ w i/soAo fa ta

Fala przyboru rzek, która tak 
groźne skutki wywołała na Podkar­
paciu zbliża się do Warszawy.

Wczoraj rano szczytowa fala prze­
szła pod Sandomierzem, nie wyrzą­
dzając jednak większych strat.

Kulminacja pod Warszawą spo­
dziewana jest w niedzielę rano. Już 
wczoraj poziom wody podniósł się o 
1 metr. Kulminacja imyniesie przy­
puszczalnie ponad 3 metry.

Zalana zostanie część parku W ila- 
! nowskiego, tereny na Czerniakowie 
etc.

Przystanie sportowe będą musia­
ły dobrze zabezpieczyć sprzęt. Wszel 
kie objekty pływające muszą być od­
powiednio przywiązane. Kluby spor­
towe wydały też odpowiednie zarzą- 

i dzenia. Wyjazd kajakmii i kąpanie 
się —  będńe bezwzględnie zabro­

nione.
Wielkie zaniepokojenie grożącym 

wylewem zdradzają piaskarze. N a  
Siekierkach sytuacja przedstawia 
się jeszcze nienajgorzej. Bardziej 
pokrzywdzeni będą piaskarze na W y  
brzeżu Gdańskiem i Helskiem.

Toteż coprędzej pozbyć się chcą 
nagromadzonego towaru. Poza zmy­
ciem przez wodę piasku, uszkodzone 
też mogą być same urządzenia brze­
gu.

Żwim icy natomiast nie poniosą 
żadnych strat. Fala żwiru nie zabie­
rze.

Tegoroczny przybór W isły jest 
większy niż w  roku ubiegłym, ale 
mimo to Warszawianie nie mają po- 
wedu zbytnio się niepokoić groźba 
powodzi.

W stulecie urodzin hrabiego Zeppelina

<ai

Dziś, gdy szereg wielkich „cygar 
hrabiego Zeppelina" uległo katastro 
fom, grzebiąc w swoich szczątkach 
liczne ofiary, sprawa budowy no­
wych sterowców w  różnych krajach 
została przesądzona. Tak przynaj­
mniej uważają czynniki kierujące 
lotnictwem wielkich mocarstw. W  0 - 
czach tych mocarstw Sedanem ste­
rowców była wielka katastrofa „Hin  
denburga“, który, jak wiadomo, spło 
nął przy lądowaniu na lotnisku La- 
kehurst w  St. Zjednoczonych.

Nowe zamówienia na te olbrzymy 
zostały wszędzie wstrzymane, a na­
wet cofnięto zamówienia na sterów­
ce będące już w  budowie.

Jedynie Niemcy nie chcą porzucić 
nadziei, że ich wynalazek spełni po­
kładane w  nim nadzieje. Z prawdzi­
wie niemieckim uporem konstruują 
wciąż nowe olbrzymy, o czem świat 
się dowiaduje przy okazji np. odmo­
wy sprzedaży przez Stany Zjedno­
czone heljum.

Takim zastrzykiem optymizmu, 
który ma umocnić Niemców w  tei 
wierze jest świeżo wydana z okazj' 
stulecia urodzin hrabiego Zeppelina 
(8 lipca 1838 r.) książka kierownika 
pierwszego lotu Europa —  Ameryka 
W 1924 r. —  Hugo Eckenera. Opar­

ta na osobistych zapiskach zmarłe­
go w  1917 r. wynalazcy, książka ta 
jest opisem zmagań i walki jaką mu­
siał stoczyć hr. Zeppelin w  począt­
kowych stadjach realizacji swego 
wynalazku.

Tak więc hr. Zeppelin, sędziwy 
już oficer kawałerji, przedkłada 
swój wynalazek czynnikom rządo­
wym. Nie znajduje tu zrozumienia, 
zwraca się do przemysłu, co dopro­
wadza do założenia w maju 1898 r. 
toioarzystwa akcyjnego dla realiza­
cji wynalazku. Kapitał zakładowy 
towarzystwa wynosi 800.000 RM. 
Zbudowanie pierwszego sterowca po­
przedza szereg długich badań i obli­
czeń matematyczno-technicznych.

Wreszcie w lipcu 1900 r. jest >n 
gotowy. Zainteresowanie dla tego 
tworu jest duże, jednak jego kieru­
nek nie zawsze odpowiada ambit­
nemu wynalazcy, który oświadcza: 
„nie jestem cyrkowcem dającym 
vrz 'dstawienia dla widzów— ja spH- 

n^waine zadanie w służbie oj 
r’Z‘ij2 * y ’**

N  'pują trzy krótkie jazdy p,-/ 
■'n<\ lrtó-e w  sumie nin trwały nawet 
trzech <roVn N a więcej prób za­
brakło picni-dzy!

Dwa zasadnicze pytania: zrówno­

ważenie statku w  powietrzu i zdol­
ność uzyskania odpowiedniej szyb­
kości —- nie znalazły właściwie ja ­
snej odpowiedzi. Również wypadki, 
jak urwanie się wału korbowego sil­
nika i uszkodzenie steru spowodo­
wały niewiarę kierowników towarzy 
stwa finansującego wynalazek i je ­
go likwidację.

Hrabia Zeppelin został pozosta­
wiony sam sobie.

Jednak piferwsze kroki zostały już 
zrobione. Szereg dalszych wysiłków 
mających na celu przezwyciężenie 
piętrzących się trudności finanso­
wych i technicznych było kwestja 
czasu i niesłabnącej wiary wynalaz­
cy w  ostateczne zwycięstwo.

Przed oczami majaczył już nalot 
obładowanej bombami chmury „Zep­
pelinów"  na Londyn... Robiono już 
przecież taką próbę w  czasie wojny 
światowej.

I oto dziś doszło do tego, że się w  
wartość i przyszłość sterowców nie 
wierzy. Wyprzedziły je w  rozwoju , 
nmoloty, maszyny cięższe od powit 

trza.
Ale Niemcy nie chcą dać za wy­

graną. Marzą jeszcze o „Zeppeli­
nach"...

Lwowscy sportowcy
u marsz. Ś m ig łe g a -M za
Marszałek Śmigły-Rydz przyjął w  

Generalnym Inspektoracie Sił Zbrój 
nych na specjalnej audjencji dele­
gację klubu sportowego „Pogoń-* ze 
Lwowa, prowadzoną przez wic-?min. 
Spraw Wojskowych gen. Litwino­
wi cza. »

Delegacja przybyła z prośbą o 
przyjęcie przez p. Marszałka prote­
ktoratu nad obchodem jubileuszu 
35-lecia istnienia lwowskiej „Pogo­
ni”, na co p. Marszałek wyraził swą 
zgodę. Równocześnie p. Marszałek  
zezwolił na nazwanie parku sporto­
wego Pogoni jego imieniem.

Nowy komendant
Związku Strzeleckiego

Stąnawisko komendanta główne­
go Związku Strzeleckiego objął z 
dniem 7 b. m. płk. Józef Tunguz- 
Zawiślak, jeden z najstarszych ofi­
cerów I-ej Brygady.

Dotychczasowy komendant główny 
Zw. Strzel eokieigo ppłk. M arjan F ry  
drych, który pełnił służbę w  Zw. 
Strzeleckim od kwietnia 1934 r., 0 - 
bejmuje jedno z odpowiedzialnych 
stanowisk w  anmji.

Termin zwołania 
konferencji importowej

nie jest ustalony
Termin rozpoczęcia zapowiada­

nej, wielkiej konferencji importo­
wej nie został jesacze ustalony i 
jak się dowiadujemy, spodziewać 
się należy, iż odbędzie się dopiero 
przy końcu b. roku.

Obecnie opracowywane i przygo­
towywane są maitei^ały wstępne o- 
raz przeprowadzane są M-sadnicze 
badania.

Tematem konferencji ma być prze 
dewszystkiem sprawa zastąpienia 
zagranicznych surowców i półfa- 
bryikatów, produktami krajowemi.

— 11 miljonów 
Saldo handlu zagranicznego 

w czerwcu
Bilans handlu zagranicznego Pol­

ski i m. Gdańska w  czerwcu zamknął 
się saldem ujemnem w  wysokości 
10.932 tys. zł.

Przywóz wyniósł 241.737 tonn, 
wartości 98.763 tys. zł., zaś wywóz 
1.173.371 tonn, wartości 87.831 tys. 
złotych.

N a  ujemne saldo bilansu handlo­
wego wpłynął w  części przywóz to­
warów z Niemiec z tytułu likwida­
cji zamrożonych należności za tran­
zyt kolejowy przez Polskę. Przywóz 
tych towarów nie powoduje odpływu 
walut z Polski. Równieżrnie wpływa 
na odpływ walut przywóz towarów  
w obrocie clearingowym, za które 
należność jest pokrywana wywozem 
towarów w  okresach późniejszych.

Rozdanie nagrfid 
wystawy berlińskiej

B E R LIN . Dziś, o godz. 15-ej na­
stąpiła w  operze Krolla uroczystość 
rozdania przyznanych przez jury na 
gród wystawcom poszczególnych 
państw na międzynarodowej wysta­
wie rzemiosł w  Berlinie.

Poza przyznanemi już dawniej 
Polsce nagrodami, a mianowicie 
4-ma dyplomami honorowemi i 31 
medalami z ogólnej wystawy, 5-ciu 
z wystawy wyrobów cukierniczych 
i 6-ciu z r&wji mód, w  dniu dzisiej­
szym przedstawicieli rządu niemiec 
kiego wręczył prezesowi Związku 
Izb Rzemieślniczych, posłowi na 
Sejm A. Snopczyńskiemu, wielki 
złoty medal oraz medale —  dyrek­
torowi Związku Izb Rzemieślni­
czych R. P. płk. Bolesławowi Sikor­
skiemu i dyrektorowi działu polskie 
go wystawy międzynarodowej rze­
miosł w  Berlinie dyr. de Bondy.

Podróżuj
samolotem



O K̂orzystanie Suskich bogactw energetycznych
Uchwały plenarnego zebra ila katowickiej Izby Przemysłowo-Handlowe

Giełda p itn lą ż n a

W  Katowicach odbyło się ostat­
nio plenarne zebranie Izby Przemy­
słowo - Handlowej, na którem po 
wysłuchaniu sprawozdania z sytua-

niika z danych statystycznych, wpły  
wu na poziom zbytu ma rynku au- 
strjackim. Wywóz do b. Austrji 
kształtował się w  tych miesiącach

cji gospodarczej Śląska, poruszono na poziomie 40.000 ton miesięcznie,
dwa zagadnienia niezmiernie waż- to znaczy na tym poziomie, który u-
ne dla życia gospodarczego tej dziel stalił się po spadku wywozu na ry-
nicy kraju. nek austrjacki w  lutym b. r.

Są to sprawy związane z ustalę- W  okresie tym jednak rentowność
niern ogólnopolskiego planu gospo- wywozu zmailała wskutek obniże-
darki energetycznej oraz objęciem nia cen eksportowych przez prze-
Sląska ustawą o wykonaniu retor- myisł angielski.

W  przemyśle hutniczo - żelaznym  
stwierdzamy w  ciągu 5-chi pierw ­
szych miesięcy bieżącego roku 
wzrost produkcji wielkich pieców

my rolnej.
W  wyniiku dyskusji powzięto u- 

chwały wzywające zarząd do dołoże­
nia wszelkich starań, aby wszelkie 
posunięcia polityki energetycznej j 
były opinjowane przez Iziby, a to' 
przedewszystkiem w  celu należyte-! 
go wykorzystania dla reszty k ra ju 1 
śląskich zasobów energetycznych.

W  sprawie reform y rolnej uchwa­
lono, iż winna ona przedewszyst- Łączna suma kapitałów obcych 
kiem naprawić krzywdy, wyrządzo- wzrosła w  maju o 6,8 miljn. zł 
ne ludności polskiej przez zabór-. Wzrost ten przypada głównie na od- 
czą politykę eksterminacyjną, oraz, I działy banków zagranicznych. Ogól­
że przeprowadzona być musi ona w  ny stan wkładów w instytucjach fi- 
tem sposób, iby nie ucienpiał przez nansowych wykazał wzrost o 8,5 mi­
nią rozwój przemysłu górnośląskie-1'jonów zł. Zwiększenie wkładów od 
go. i początku bieżącego raku wyraża się

Omawiając sytuację gospodarczą sum3 27,4 miljn. zł. Stan pozostało- 
na Górnym Śląsku, przewodniczący na rachunkach bieżących zwięk- 
zeforania inż. J. Dartgel zaznaczył, szy* si? o 20,8 miljn. zł. Wzrost za-

W ALUTY I DEWIZY
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­

lutowo - dewizowej w Warszawie ten* cja oyia letcjco zniaiowa, pigy "  
dencja dla dewiz była utrzymana, przy ssanych obrotach 4 i pół proc. poi ** 
obrotach małych. Notowano: Amster- i wnębrzną. Notowano: 3 proc..1---1. rv\/vr r> 4sv\ * * “ ' ”  — (30»*

PAPIERY PROCENTOWE
Dla papierów procentowych te0̂ T 

cja była lekko zniżkowa, prtzy zv,n ■i
do 235.426 ton, czyli o 14.55 proc.,
natom iast produkcja s ta li W tym  dam 292,40, Bruksela 90.05, Gdańsk 100,
samym okresie czasu, wynosząca ^ 11-57. Kopenhaga_ 116.95, ----- _ ---------------, -------

« r iV „  o O/t 1 V . _ ?.WX  5-30,75, Nowy i 4 proc. konsolidacyjna 67.50 —  67

— -----  cyąna I em. 84, II em. 83, 4 ptroc. ^
116.95, rowa 42, 4 i pół proc. werwmętozna 6"-®

365.296 ton, była zaledwie o 0,24 ^  U M  ^ 1 « 1 .  p f f  |, „ —  — ~,---1 jm
proc. wyższa, niż w  analogicznym o- ga 18.43, Sztokholm 135,25, Zurych 
kresie roku poprzedniego. Produk- 121.50. Ban/k Pofeki płacił za dolary a-
cja walcowni stali i żelaza osią- “ f a ń s k ie  5.27.50, W d y M k ie  5.24.50, 

, , . . .  _ , ,. floreny hoilendersikie 291,40, rratnki fran-
gnęła oikrągło 282.000 ton, czyli, cu&kie 14.51, szvwajcansikie 121, funty am<- 
Wzrosła O 4,64 proc., natomiast pro- j gieliskie 26.09, pailestyńdkie 25.95, guide 
dukcja rurowni spadła do 17.500 I ny gdańskie 99.75, korony czeskie 12,

.  1 ct oc T U .U ___l„ i|  duńskie 116.40, norweskie 130,95, sziwedzton, czyli o 16,26 proc. Zbyt rur był! kie 134 60 |iry włoskie ^  maTłd {iń.
mniejszy 0 14,98 proc., przyczem skie 11.30, niemieckie 74, serfone 99.
spadek zbytu na rynku wewnętrz­
nym wyraził się w  21,87 proc., w  
eksporcie w  3,83 proc.

Zwiększyły się wkłady i obroty
w bankach prywatnych

że przemysł węglowy w  ciągu pier­
wszych 5-ciu miesięcy bieżącego 
półrocza wydobył, jak wynika z da­
nych tymczasowych 11.518.000 ton, 
czyli o 10,43 proc. więcej, niż w  a- 
naJogicznym okresie roku poprzed­
niego.

W  dziedzinie eksportu węgla na 
uwagę zasługuje sprawa rynku au- 
strjackiego. Przyłączenie Austrji do 

. Rzeszy Niemieckiej nie wywarło w  
marcu, kwietniu i maju, jak to wy-

Należy budować 
drogi w C.O.P.

Jak się dowiadujemy na terenie 
C.O.P. daje się obecnie coraz dotkli­
wiej odczuwać brak dróg trwałych 
oraz nowych mostów. Obecny stan 
powoduje olbrzymie straty określane 
rocznie na kilkaset tysięcy złotych. 
Ponieważ kwestja dróg jest zasad­
niczą dla rozwoju przemysłu, spo- i 
dziewać się należy, iż tak ważna bo- 1 
łączka zostanie wkrótce usunięta.

Nowe ceny superfosfatów
Sezon jesienny 1938

Ceny superfosfatów zostały ob­
niżone.

Obecnie obowiązują:
Przy odbiorze wagonowym (n a j­

mniej 10 ton) za 100 kg. luzem:

notowano w  bankach krajowych, jak  
również i w  oddziałach banków za­

granicznych. Stan rachunków bieżą­
cych na 1 czerwca r. b. w  porówna­
niu z dniem 1 stycznia r. b. wykazu­
je wzrost o 8,2 miljn. zł. Zmniejsze­
nie wykonsystania kredytów redy­
skontowych, występujące we wszyst­
kich grupach instytucyj kredytu 
krótkoterminowego, wyraziło się su­
mą 16,1 miljn. zł.

Portfel papierów wartościowych 
zwiększył się o 2 miljn. zł., a stan 
udziałów konsorcjalnych o 2,3 miljn. 
złotych.

AKCJE
Na rysika akcyjnym tendencja była 

słabsza woibec realizacji zysków. Obroty 
były maogół ograniczone. Notowano: 
Bank PoJski 127,50, Węgiel 31.50, Lilpo- 
py 81— 80.50, Modmzejów 13,75, Norbtón 
90, Ostrowiec 58, Staraidhowice 38, Ha* 
berbusch 47.50.

V/ i  • faK/, ł  X pUl Ipl

4 d pół proc. Warszawy 78.50, 5 
Warszawy stare 82, 5 proc. War®*]2 
z i .  1933 —  75 —  74.50, 5 proc. 
z r. 1933 —  68 —  67.75, 5 proc. R^°‘ 
mia z r. 1933 62.50, 6 proc. oblisŜ  
m. Warszawy 6 em. 7650, 8 i 9 em- 
8 proc. Pożyczka Warszawska 
76.50.

POZAGIEŁDOWE 
KURSY WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 84.
Inwestycyjna II em. 83.
Kon wersyjna 70.50.
Dolarówfca 42. *
Wewnętrzna 67,38.
Konsolidacyjna 67,25.

Giełda zbożowa

W  roku bieżącym oficjalny udział 
Bułgarji w  Międzynarodowych Tar­
gach Wschodnich we Lwowie za­
powiada się o wiele bogaciej, niż w  
roku ubiegłym i to zarówno pod 
względem jakości eksponatów, jako- 
też obszaru powierzchni wystawo­
wej. Bułgarja bowiem za pośrednic­
twem Bułgarskiego Instytutu Eks­
portowego sprezentować zamierza 
na Targach Wschodnich swe czo­
łowe bogactwa gospodarcze, zwła-

Na werorawtem zebrami giełdy *bo-
żowo-towarowej w Warseawie ogóln*
obrót wynió«ł 836 t., w tem żyta 223 
ton. Notowano Ła 100 klg. parytet wa­
gon War&zawi w handlu hurtowym, W 
ładunkach wagonowych: pszenica jedno- 
kła 27.25—27.75, zbierana 26.75—27.25, 
czerwona szklista 27.25 — 27.75, żyto 
21 — 21.50, jęczmień I st. 19.25—19.50, 
II st. 18.75 —  19, III st. 18.50—19.75, 
wyka 21.75 — 22.75, owies I st. 21.50 
—22.25, II st. 18.75— 20.50, gryka 17-17.50 
pelu&zka 25 — 26, ząb południowo­
afrykański 2750 — 28.50, jąb amery­
kański 25 — 36, mąka pszenna wycią­
gowa 43.50 —  46, gat. I 40.50 — 43, I-A  
38.50 — 40.50, II 32.50 — 34.50, II-A  28 
■— 31, III 24.50 — 27.50, pastewna 17— 
18, żytnia gat. I 34.50 — 35.50, gat. I do 
65 proc. 32.25 — 33, gat. II 22 — 23.25, 
raizowa 25.75 — 26.75, ziemniaczana 

- ! „superior" 30— 31, otręby pazernie grube
tystycznego, sikorzanego, olejkowe-; 12.75 —  13.25, średnie 11.75 —  12.25, 
go itd. Z bułigarskioh kół gospo- miałkie 11.75— 12.25, żytnie 11— 11.50, 
danczych informują nas, że na Tar

Bułgarja na XVIII Targach Wschodnich
jeat udział bogatego przemysłu ar-

szcza rolne. Ponadto przewidzianygarakim

gi Wschodnie przybędzie specjalna 
bułgarska misja handlowa, celem 
bliższego zainteresowania się pol- 
sikiemi maszynami i narzędziami roi 
niczemi, co wystawcom polskim tej 
grupy przemysłowej stworzy dosko­
nałą okazję nawiązania bliższego i 
realnego kontaktu z rynkiem buł-

1 ięczmienne 11.75 —  12.25, groch polny 
24.50 — 27.50, groch zielony 24 - -  27, 
groch Vlctorła 30 — 31, łubin niebie­
ski 15.25 —  15.75, żółty 17 —  17.50, 
rzepak oeirny 45 —  46, koniczyna czer­
wona surowa bez grubej kanianki 75 — 
110, czerw*oaa bez kanianki o czystoici 
97 proc. 75 —  110, biała surowa 190— 
220 — 240, koniczyna szwedzka 240 — 
250, makuchy lniane 21 —  21.50, rzepa­
kowe 14,75 —  15.25, słonecznikowe 16.75 
—  17.25, irut sojowy 22 —  22.50, zie­
mniaki jadalne 4 —  4.50, fabryczne 3.50

; ż'"w

—  3.75, ziemniaki —  sadzeniaki
12, słoma żytnia prasowana 6 —  . ' 
słoma żytnia w snopkacłi 6.50 —  7, * 
no prasowane gat. I-eay 10 —  10.50. 8_ 
Il-gi 8 — 9, nasiona baraków P3®***, 
nych 75 —  85, nasiona marchwi 
nej 190 —  1TO, rajgras angielski 85 
95, gorcizysca 36 —  38, siemie lniane 53 
54. ^

9-te Targi Wołyńskie
W  Równem, w  dn. 11— 25 wr*e*‘ 

nia b. r. odbędą się 9-te Targi 
łyńskie.

Komitet Targów  zdecydowali ^ 
tegoroczne Targi Wołyńskie będą n° 
sić charakter rolniczy, ze speda ' 
nem uwzględnieniem produkcji r° 
nej związanej z eksportem. PrIf’ 
mjssł wołyński będą reprezentofl’̂  
na Targach cukrownie, zakłady ^  
wne, młyny, biwwary, cementom®18 
i kamieniołomy bazaltu i g r a n it

Kredyty klęskowe
dla rolników  

woj. kieleckiego

Sztuka tkacka w dawnej Polsce
Piękne tkaniny na wystawie w IPS-ie

Interesującą wystawę urządził 
ostatnio warszawski Instytut Pro­
pagandy Sztuki. Oto pokazano tam 
publiczności przegląd starych pol­
skich tkanin i równocześnie wysta­
wę grupy ceramistów.

Polska należy do tych krajów  
europejskich, ■ które poszczycić się 
mogą dużą tradycją sztuki tkackiej

Superfosfat mineralny 16% zł. 9,95 ^ i(* tóre 2 ^ ‘ pięknych zabytków 
1 0 L  v oglądamy na obecnej wystawie w

i> „  18% zł. 11,20 ipg-ie
„ kostny 16% zł. 11,80

18% zł. 13,25 
„ amonjakalny 4) 12% zł. 11.90 

6) 12% zł. 14.00 

franco każda stacja odbiorcza ko­
lei normalnotorowych wzgl. wąsko­
torowych.

Za opakowanie (worek 100 kilo­
gramowy) dolicza się zł. 1,15, przy 
odbiorze towaru luzem za uszczel­
nienie wagonu zł. 5.— .

Sconto kasowe za gotówkę:
przy odbiorze do 15.7.1938 __ '6% ;
od 16.7. do 15.8.1938 —  5 % ; od 
16.8.1938 —  3%

Przy wysyłkach od 5 do 10 ton 
dolicza się po 60 gr. od każdych 100 
kg. superfosfatu brakującego do 
pełnych 10 ton. Przy wysyłkach po­
niżej 5 ton obowiązują powyższe 
ceny franco fabryka wysyłająca.

Zwracają tutaj przedewszystkiem 
uwagę niezwykle piękne pasy, t. zw. 
lite, czyli przerobione złotą i srebr­
ną nicią.

Pasy te, jak nas zresztą informu­
je bardzo interesujący wstęp do ka­
talogu tej wystawy, napisany przez 
dr. Stanisława Mańkowskiego —  w  
Polsce, zacząwszy już w  X V III w. 
powstawały wytwórnie pasów pol­
skich, czyli t. zw. persjam ie —  
szczególniej na południowo-wschod­
nich Kresach Rzeczypospolitej Pol­
skiej.

Pasy te były przeważnie dziełem 
tkaczy pochodzenia wschodniego, 
szczególnie specjalistów tkaczy Or- 
mjan, którzy przybyli do Poliski z 
Turcji i tutaj, w  Stanisławowie, i w  
Haładowie koło Brodów, oraz także 
w innych miejscowościach na wscho 
dnich Kresach Polski (słynna np. 
była wytwórnia pasów litych w  
Słucku, własność ks. Karola Radzi­
wiłła, stąd nazwa pasów słuckich).

Te wspaniałe i piękne pasy lite by 
ły nieodzowną częścią stroju poi

Jak się dowiadujemy, w  z w i^  
z klęskami, jakie poniosło roł®*^

ego, ^
ją  być przyznane przez ministersU^ 
Skarbu za pośrednictwem minis*er 
stwa Rolnicbwa i R. Jtv. dodatic0'* 
kredyty d la  ziem objęftych klęfikł

Zamówienia 
dla polskich hut

dzonego u nas stroju wschodniego Flandrja, mniej więcej w  tej samej) Ostatnio Holandja zamówiał W ^  
(kontusz i żupan), wytworzył się w  epoce. j tach polskich 930 tom  różnego ^
Polsce w owych czasach specjalny Słynne są też gobeliny włoskie, za, głównie sztab żelaznych, 
przemysł artystyczny. 1 np. te, które widzimy w  Rzymie w ' Jednocześnie huty polskie ^

Zrazu zasilany motywami wscho- Watykanie, sporządzone według kar \ dostarczyć wyrobów hutniczych i0 
dniemi (perskiemi), z czasem jed- tonów (obrazów ) Rafaela, a tatkże indyj Holenderskich, obejmujący^ 
nak przekształcił się w  oryginalną gobeliny hiszpańskie z końca X V III ^  1 .2 0 0  tonn. 
polską sztukę zdobniczą. wieku, projektowane przez słynne-'

Drugim bardzo ważnym działem go malarza hiszpańskiego Goyę. 
dawnego 'polskiego tkackiego prze- W  Polsce w  wieku X V I i X V II  
mysłu artystycznego są kobierce, nazywano ten rodzaj tkanin „opo- 
kiilimy i gobeliny. nami“, a służyły one do ozdabiania

Kobierce, jakąkolwiek była ich komnat zamkowych i naw kościel

Losowanie bonów
inwestycyjnych

Urząd D ługów Państwa koiwu[1']

Pierwsze polskie homary
Do W ładysławowa przybył dziś

z dalekomorskich połowów w ___________ __________ t a„ „ JU
Skągen polski kuter motorowy, przy skiego i z początku, gdy szlachta i
wożąc po raz pierwszy do Pojski ła magnaci wprowadzili ten strój, ja -
dunek homarów z własnych poło- ko ogólną modę (czasy króla Jana
wów oraz piękny okaz rekina, któ- III Sobieskiego), sprowadzano pasy
ry stanowi dużą sensację wśród let ze Stambułu.
“ W w* | Pod wpływem Wschodu i wprowa

Samochodom z Litwy
wolno wjeżdżać 

do Polski o
Z dniem 14 b. m. M in is te rs^  

Skarbu w  porozumieniu z M- S-
1936 *- 

>r*e'
oofnęło okólnik z grudnia

11 itwuuuai. M um uwjtu i naw Kosciei- kuje, że w  dniu 14 'lipca 1938 r0*! 
technika (wiązane i strzyżone), - nych, jak np. słynne arasy w  Kate-.wylosowane zostały do umorzeIllii 
w Polsce były zawsze bardzo cenio- drze na W awelu lub w  kościele św .1 Bony Funduszu Inwestycyjnego. 
ne- , Katarzyny w  Krakowie. | znaczone nr. nr. 5665, 6861, l ^ 1

Bogata szlachta, a nawet ta Gobeliny polskie fabrykowano w : 17602, 29298, 30213 i 31656. 
mniej zamożna, lubowała się w de- Krakowie i W arszawie w  w. X V III. 
korowaniu komnat swych zamków Szczególniej słynnym był warsztat 
i dworów pięknemi kobiercami (dy- gobelinów Glaiza w  Warszawie, 
wanam i), —  które w  tym wypadku gdzie tkano też ornaty i kapy ko- 
z a stępo w ały prawdopodobnie obra- ścielne.
zy i rzeźby, do których szlachta poi Do dziś dnia pozostało jeszcze 
ska nie miała zamiłowania. To też wiele zabytków tej pięknej sztuki 
w Polsce, począwszy od X V I wieku, zdobniczej, a niektóre z okazów o - , ____ .. .
rozwinął się na szeroką skalę prze- glądamy na obecnej wystawie w ; który zawierał zakaz wszelkich P 
mysł ibkania kobierców i z owych to IPS-ie, jak np. kilim o motywie jazdów przez terytorjum polskie ^  
czasów pozostało u nas jeszcze wie- wieńca i girland kwiatowych, tka- mochodami, rejestrowanemi na ^  
le bardzo pięknych, starych dywa- ny z wełny lub gobelin, bardzo ory- twie. 
nów. Niektóre z nich widzimy na o- ginalny i piękny, przedstawiający! 
becnej wystawie w IPS-ie, jak np. legendarną królewnę Wandę i za-
kobierzec strzyżony z motywami ro mek Wawelski. Także mamy tutaj S y n a  D r z y m a ł y
śMnnemi, jako dekoracją, z połowy kilka pasów listych (słuckich) o nie W e wsi wielkopolskiej 
X \ II I  w. (nr. kat. 7) lub przepięk- bywałej piękności, jak np. jeden z 51_]etni Jan Drzymała, e^,

drzewami 1 kwiatami, o dużej har- niedawno zmarłego .bojownika o 
monji kolorów, własność nie- g^ość pod zaborem pruskim. ^  
gdys ks. Karola Radziwiłła. *

W  IPS-ie urządzono równocześnie 
wystawę „Grupy ceramików". Do 
najbardziej interesujących należą 
prace Kotarbińskiej (twardy fa ­
jans), Brzezińskiej, Mickuna i Pta- 
szyńskiego.

Tytus Czyżewski

Zgon
& Drzym
wielkopolskiej

ny kobierzec strzyżony z 1698 r.,
też o ornamentyce roślinnej.

Również osobny dział ma tej wy­
stawie poświęcono gobelinom. Tka­
niny tego rodzaju wyrabiane były 
szczególniej w  Europie zachodniej, 
a przedewszystkiem w  Arras, w  pół 
nocnej Francji —  stąd nazwano je 
arasami. Tkaniny te doszły do naj­
większej świetności w  wieku XV  
X VI. Piękne arasy tkano także we

-------------------------------------------------- \A' Autobus zderzył * *  
z  pociągiem

Pod Trebsen w  Saksonji za 
się autobus z pociągiem. 5 
niosło śmierć, 15 jest ranny0*1* 
tem 6 ciężko.
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R&zesl. ApOsł. 
Wsch. sl. 3.32. Z. 7.52.

POGODA NA DZIŚ
^  Polsce zachodniej i środkowej sło- 

teaznie o zachmurzeniu niewnelkiem, na 
jjacstałym obszarze kraju przeważnie 
f̂ Uimno. Temperatura około 25 6>t. Słar 
c wiatry z kierunków zmiennych.

W teatrach
Jeatr Wielki: Nieczynny.
Teatr Narodowy: „Zielony frak” . 
Jeatr Polski: „Cyganerja paryska". 
Teatr Letni; „On i jego sobowtór". 
Teatr Mały: Nieczynny.
Teatr Nowy: „Kochanek — to ja” . 
Teatr Ateneum: Nieczynny.
Teatr Malickiej: „W perfumeru". 
Teatr Kameralny: „By rozum był prry 
Mości".
ystytut Reduty: nieczynny.
Teatr Wielka Rewja: nieczynny. 
Cyrulik Warszawski: „Romans z u*
i?em skarbowym".
Teatr 8.15: „Krysia Leśniczanka” . 
*l»le - Q*l • Hro l}uo iCukieruił 
lemiańska, ul. Mazowiecka 12): Nie-

W .
, uolina Szwajcarska: Ogród czynny co 
/lennie o 11-ej rarto do 23,30. Dziś i ci* 
ł|ennie o godz. 21-ej występy zetpołd 
, palnego Te cztery. Codziennie od go- 
^>y 18-ej orkiestra Lewand»w»Weg«>

W o r m a c j e  o  f i l m a c h  d o z w o l
DLA MŁODZIEŻY: TaL 7-11-25.
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W Minach
Adria: „As kier".
Atlantic: „Symfonja młodości” .
Bałtyk: „W ięzy miłości” .
^•ruiol (Marszalk )2a): „W n o «” . 
"isino: „Piętnastolatka".
C»losseum: „Kapitan Mollenard". 
C^ary: „Droga w nieznane" i dodatki, 

i Oite: „Jej Wysokość tańczy walca" 
“Zabiłem” .

)i(M °Pa: „Nieusprawiedliwiona godzi- 

Pilharmonja: „Królestwo zakocha-
vch”.
Hollywood: Nieczynny.
Helios: „Dla ciebie Marjo” i „Wód* 
**rwonoskórych'\
JtOperial: „Szczęśliwi# się skończyło” 
“alia: „Rose Marie".
Kino parafji św. Andrzeja: nieczynne, 
•[Jajestic: „Kalif Bagdadu” .
JJewa: „Droga do Rio" i „Panna Liii”. 
JJiejski (Hipoteczna 8): „Zaufaj mi” 
..“owa Tombola: „Siódme Niebo" i 
Jdzień przed ślubem", 
palladium: „Nawrócony grzesznik” . 
?an: „Lox straceńców” .

I Petit Trianon „Z miłości dla ciebie” 
'•wzdąć”.
?«j: „Dama kameljowa" i dodatki. 
gial»o: „Dla ciebie sęnorito".
"Oma: „Chłopcy z Tyrolu".
|ckół: „Taniec szczęścia i rozpaczy". 
”°rrentO; „Dinky” i „Łowca przygód’’ 
“*ndio: „Indyjski grobowiec".
"Knks: „Ludzie z zaułka", 
dylowy: „Patrol na pustyni” . 
Światowid: „Klęska białego kobry” , 
ip^it: „Straszny dwór". 
j,0®! „Bohaterowie morza” , 
ypiecha: „Pieśń Szanghaju",.
^ctoria: „Córka Szanghaju” .
"•nda: „Moja panna mama” ,

-Ko c h a n e k  —  t o  j a ”  ś c ią g a  
„Tł u m y  d o  t e a t r u  n o w e g o

V rzezabawna komedjp. Niewiarowicza 
Suchanek — to ja”, ściąga tłumy pu- 
, czności od tygodnia do Teatru Nowe- 
l ' budząc śmiech na widowni przeza- 

perypetjami bohaterów: Lin- 
.Mówny, Wesołowskiego i Białoszczyń- 
Jego. Gra aktorska rozmachem komi- 
^yjn zyskuje burzliwe oklaski publicz-

NAJBLIŻSZA PREMJERA 
W  TEATR ZE POLSKIM

i ^«atr Polski daje codziennie barwne 
b^esołe widowisko H. Muergera i T. 
^*riere'a „Cyganerja Paryska", w no- 

opracowaniu literackim M. Hema- 
*r inscenizacji i reżyserji Z. Ziembiń 

!elego. W  rołach głównych: M. Modze- 
jif^ka, E. Barszczewska, W. Kaczmar- 
(?• J. Kondrat, St. Michalak, J. Wo- 
^erowicz, Z Ziembiński, 

sjj. próbach pod kierunkiem reżyser- 
,) *®> A. Węgielki najnowsza komedja 
’ Devala „Subretka".

Afera w  wydziale turystycznym
Urzędniczka i wcźni Min. Komunikacji defraudantami
Do warszawskiego Sądu Okręgo­

wego wpłynęła sensacyjna sprawa 
na tle afery, którą ujaiimiorao w Jed­
nym z wydziałów Ministerstwa Ko­
munikacji. !

Od pewnego czasu władze nadzor­
cze zwróciły uwagę na to, iż propa­
gandowa literatura, wydawana w  
różnych językach, dla zachęcania tu­
rystów zagranicznych do przyjazdu 
do Polski, nie dociera do miejsca 
przeznaczenia.

Jak się okazało, w  ekspedycji wy­
działu turystycznego popełniono 
malwersacje, polegające na przywła­
szczeniu kredytów, jakie przeznaczo­
ne były na koszty przesyłek poczto­
wych. Nadużyć tych dopuszczała się 
w przeciągu 3-ch lat, od roku 1934, 
urzędniczka Janina Machnik. Fałszo 
wała ona recepisy nadawcze przesy-

’ek pocztowych i wpisywała fałszywe 
pozycje do ksiąg. Machnik przywła­
szczyła sobie około 10.000 zł., prze­
znaczonych na zakup enaczków.

Pozatem stwierdzono, iż dwaj woź 
ni w  tym wydziale: Józef Nasierow  
ski i Czesław Kamiński, systematy­
cznie niszczyli druki propagandowe 
wysyłane zagranicę, zabierając sobie 
znaczki pocztowe. Znaczki te sprze­
dawano następnie za 20 proc. warto­
ści w  kilku kioskach, m. in. w  budce 
Stefanji Kwiatkowskiej, przy ul. 
Wspólnej.

Zniszczone druki wysyłane przez 
Ministerstwo, znaleziono ukryte w 
beczkach od ogórków i śledzi.

Proces o te nadużycia znajdzie się 
na wokandzie sądowej w  końcu sier­
pnia,

Z w j ś c i e  n a  t S w w o r c u

pomiędzy strażnikami a  pasażerami
N a  stacji W arszawa— Zachodnia 

doszło wczoraj o godz. 6.45 rano, po 
przybyciu pociągu elektrycznego z 
Grodziska, do zajścia między strażą 
kolejową a pasażerami. Przyjeżdża­
jący tym pociągiem robotnicy, za­
miast opuszczać dworzec okrężna 
drogą pod torami, skaczą zazwyczaj 
z wysokich peronów przez tory, mi­
jając następnie kolejowy skład opa­
łu, gdzie jest dość znaczny ruch ma­
newrowy.

Pragnąc położyć kres temu nie­

bezpiecznemu stanowi rzeczy, wła­
dze zmobilizowały wczoraj 10 straż­
ników kolejowych, celem kierowania 
publiczności właściwą drogą.

N ie mogli jednak dać sobie rady z 
grupą robotników, liczącą około 400 
osób i wynikły scysje. Pasażerowie 
poturbowali poważnie jednego ze 
strażników, który dał dwa strzały na 
postrach. Ostatecznie robotnicy 
„sforsowali" przejście. Dwóch naj­
bardziej agresywnych zatrzymano.

Niezwykłe samobójstwo Kobiety
wskutek przegranej męża

N a wiadomość o przegranej przez 
męża 5.000 zł. w  karty, 26-letnia Pe- 
sa Wilner-PópielńiJ^ówa, zamieszka­
na przy ul. Nalewki 15 w  Warszawie. 
popełniła trzykrotne samobójstwo.

Po powrocie z letniska Popielni­
kowa udała się wraz z 3-miesięcz- 
nym synkiem do mieszkania swego 
szwagra Judęla Szpigelglasa. Korzy­
stając z nieobecności domowników. 
Popielnikowa zażyła kilka pastylek 
sublimatu. Gdy okazało się, iż tru­
cizna nie działa zbyt szybko, zdener­
wowana kobieta poprzecinała sobie 
nożem kuchennym żyły na rękach i 
nogach i poderżnęła sobie gardło, a 
następnie wyskoczyła oknem z 2-go 
piętra.

Ciężko ranną Popielnikową prze­
wieziono do szpitala na Czystem. 
gdzie zmarła wskutek silnego upły­
wu krwi.

i i i  B Ó L U
SKUTECZNIE
U S U W A

O D C I S K I
B R O D A W K I  

I ZG R U B IE N IA  
S IS Ó R V
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B. poseł komunistyczny 
na Sejm

zmarł w sowieckiem 
więzieniu

Do W arszawy nadeszła wiado­
mość z Moskwy o zgonie w  więzie­
niu we Włodzimierzu (Rosja środ­
kow a) znanego działacza socjali­
stycznego, a następnie komunistycz­
nego, Królikowskiego, b. posła na 
Sejm.

Królikowski dawno już opuścił 
Polskę i udał się do Rosji sowiec- 
skiej. Przed rokiem stawdono go w  
Moskwie przed sąd pod licznemi 
zarzutami. Skazany został na 20 łat 
więzienia i* osadzono go w  słynnem  
z czasów carskich katorżnem wię­
zieniu we Włodzimierzu. Tam też 
zmarł wskutek ostrej gruźlicy, któ­
rej nabawił się w  wilgotnem pod­
ziemiu.

Ważne dla automobilistów
Przerwy w ruchu 

drogowym
W  związku z przeprowadzaaiemi w  ca 

łym kraju robodami drogowemi i mosto­
wemu, następujące przerwy w komuni­
kacji na drogach kołowych, należy za­
znaczyć:

W  wojew. poanańskiem, pow. ostrow­
skim zamknięto ruch na drodze pań­
stwowej nr. 16 (trakt kaliski), na ode. 
Osrtrów —  gr. pow. kaliskiego dla wsszel 
kich pojajzdów z powodu przebudowy 
nawierzchni; objazjd drogą powiaitową 
Czekanów —  Lewków —  Wichałków i 
dalej drogą państwową cr. 16/3 Ostrów 
—  Poznań.

W  wojew i pow. poznańskim zam­
knięto dla nuebu odcinek drogi pań­
stwowe? nr. 16/4 (Stęszew ■— Poznań) 
od km. 101,0 do 105,3 pod Komorni­
kami z powodu przebudowy nawierzch­
ni. Droga objazdowa prowadzi drogą 
gmkaną pnzez Żafeikowo, Koitowo i Fa- 
bjanowo.

W  wojew. i powiecie Stanisławowskim 
z  powodu przeł>adowy nawierzchni 
z  arak/ni ęfo ruch na drodze państwowej 
nr. 6/7 (Czotłtków —  Stanisławów) od 
km. 92.530 do ilcm. 93.930 (ode. Ksawe*- 
rówka —  Ubomśki). Objazd drogą gmin 
ną Ksawerówka —  Podpieczary —  U- 
homiki do drogi państwowej ar. 8/7 w 
km. 96.130.

W  wojew. lubełskiem, pow. zamoj­
skim zamknięto ruoh na dr. państwowej 
nr. 9/5 z  powodu budowy mostu przez 
rz. Wieprz w  Zwierzyńcu. Objamd drogą 
powiatową do dojazdu kolejowego do st. 
Zwiemzymiec i dojaasdem przez Zwierzy­
niec z powrotem do drogi pańsiw. ar. 
9/5.

W  wojew. i powiecie stanisławowskim 
na dr. państw, nr. 9 (trakt lwowski) na 
odcinku Uhrynów —  Stanisławów zam­
knięto nich z powodu przebudowy na­
wierzchni i przepustu do dn. l.X.1938r. 
Objazd drogą gminną Uhrynów —  Pa­
sieczna do Stanisławowa.

MŁJZWKM N / 1 A/VTEiVBE
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^DO SZEREGÓW

(msk) Dzień po dniu odbyły się 
dwa doskonałe recitale śpiewacze, 
przedstawiające szczególnie cieka­
wy materjał do rozważań natury po­
równawczej. Oczywiście— wyraźnie 
się zastrzec należy —  nie w  tem 
znaczeniu, jakoby szło o takie czy 
inne kwalifikowanie śpiewu p.p. Ja­
dwigi Radwan-Młynarskiej i Lucy­
ny Szczepańskiej, bo każda z nich 
śpiewa zupełnie inaczej, a każda 
przedstawia właśnie odmienny zgo­
ła typ artystyczny. I to jest dla ob­
iektywnego obserwatora, jakim po­
winien być zawsze sprawozdawca 
muzyczny, najciekawsze, widzi on 
tu bowiem przedewszystkiem, ja ­
kim wspaniałym instrumentem mu­
zycznym jest głos ludzki wogóle, a 
piękny sopran w  szczególności, a za­
razem, jak nieprawdopodobnie rozle 
gła jest skala wyrazu artystycznego 
w sztuce wokalnej.

P. Radwan-Młynarska dała w  
swym recitalu program najzupełniej 
jedlnolity: odśpiewała 7 pieśni „dzie 
wczęcych“ . Brahmsa. Pieśni te nie 
stanowią bynajmniej zamkniętego 
w sobie cyklu, nie wszystkie nawet 
zostały przez autora zatytułowane 
„Madchenlieder", a co ważniejsza, 
niektóre z nich opracowane zostały 
na tematach ludowych serbskich. 
Ale wszystkie mają teksty, pozwala­
jące je  ująć w  ten typ pieśni dziew­
częcych, co zresztą inteligentna i 
kwfeusfea artystka jwfcrafiła w y­

bornie uwydatnić. W  równym jed­
nak stopniu „dziewczęcość" ta tkwi 
w muzyce Brahmsa, który w  sposób 
mistrzowski zaiste umiał wydobyć 
konieczną tu prostotę i szczerą liry­
kę bez wszelkiej robionej naiwności. 
Tem też trudniejsze jest właściwe 
tych pieśni zaśpiewanie, z czego p. 
Radwan . Młynarska najwidoczniej 
doskonale zdaje sobie sprawę, w  jej 
bowiem interpretacji wszystkie wa­
lory muzyki Brahmsa wystąpiły z 
całą wyrazistością. Wielka przyjem­
ność, jaką każdemu prawdziwemu 
miłośnikowi sztuki śpiewaczej mu­
siał sprawić udany ten recital sub­
telnej artystki, byłaby jeszcze bo­
daj większa, gdyby przed każdą pie­
śnią speaker odczytywał je j tekst, 
bo najlepsza nawet dykcja ulega 
przez radjo, jak i przez telefon, znie 
kształceniu, zwłaszcza, o ile chodzi 
o spółgłoski, i tak w  śpiewie z ko­
nieczności krzywdzone. Postulat ten 
nieraz już był na tem miejscu wy­
suwany, nie tracimy też nadziei, że 
zostanie on kiedyś jeszcze uwzględ­
niony.

Śpiew p. Lucyny Szczepańskiej to 
inny wręcz świat doznań artystycz­
nych. Jej wspaniały, kryształowo 
czysty srebrny głos, jej fascynująca, 
prawdziwie z Bożej Łaski, koloratu­
ra stanowią same przez się źródło 
niewymownej dla słuchacza przyj em 
mości. Lecz i tu ekspresja, choć mo­

że trochę zanadto podporządkowana 
brzmieniu głosu, oo nader łatwo zro­
zumieć, stoi na wysokim artystycz­
nym poziomie, jak tego dowiodło 
świetne wykonanie kilku arji opero­
wych z przecudnem „Gdyby rannem 
słonkiem"... na czele oraz pieśni Kar 
łowicza i Niewiadomskiego. Recital 
swój piękny p. Szczepańska zakoń­
czyła bardzo miłą pieśnią „Wiosen­
ne rano“ p. St. Malinowskiego.

W  ubiegłym tygodniu zasiadł przy 
fortepianie, a przed mikrofonem bo­
daj poraź pierwszy, p. Lech Mikla­
szewski, tegoroczny laureat Konser­
wa torjum Warszawskiego, o któ­
rym pisaliśmy już po jego występie 
na popisie tej uczelni. Tym razem 
młody artysta zagrał Sonatę Es-dur, 
op. 31, nr. 3, Beethovena, a zagrał 
ją  rzeczywiście pięknie, czem dał do­
wód, że nietylko umiał pokonać jej 
techniczne trudności, nawiasem mó­
wiąc, bynajmniej nie takie małe, 
jakby to z pozoru wydawać się mo­
gło, ale również, że wewnętrzna 
treść tego kapitalnego dzieła zosta­
ła przez młodego tego muzyka dosko­
nale zrozumiana i w  sposób właści­
wy' oddana. Wykonanie przez p. M i­
klaszewskiego uderzało prostotą wy­
razu, brakiem wszelkiej chęci kapto- 
wania słuchacza efektami, a przede­
wszystkiem podkreślenia godną doj­
rzałością ujęcia całości tej zawsze 
pięknej Sonaty.

PIĄTEK, 15 lipca.
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze” . 6.20 

Muzyka z płyt. 6.45 Gimnastyka. 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka poran­
na. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja 
południowa. 15.15 Audycja dla dzieci. 
15.30 Rozmowa z chorymi. 15.45 iadoino 
ści gospodarcze. 16.00 Muzyka lekka. 
1645 „Sąd pod turniami" —  wygł. Kazi­
miera Musizałówna. 17.00 Muzyka tanecz 
na. 18.00 Tajemnicze promieniowanie— 
wygł. dr. Konstanty Jodko - Nark:« -  
wicz. 18.10 Koncert solistów. 18.45 Kroi- 
nika llteraoka w pracowaniu Romana 
Zrębowicza. 19.00 Audycja w wykona­
niu harcerzy norweskich. 19.20 Pogadan­
ka aktualna. 19.30 „Kocha —  nie kooha” 
—  koncert rozrywkowy. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Pogadanka aktualna. 
21.00 Audycja dla wsi. 21.10 „Ostatni pio 
srakarz Lwowa — Ludwik Ludwikow­
ski” —  audycja ze Lwowa. 21.50 Wiado­
mości sportowe. 22.00 Muzyka kameral­
na. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 Ostat­
nie wiad. dziennika wiecz., Komunikat 
meteor., Pogadanka w  języku angiel­
skim.

PIĄTEK, 15 lipca.
16.45 Feljeton Kaz. Muszalóidiy.
18.00 „Tajemnicze promieniowanie’" 

—  dr. K. Jodko - Narkiewicz.
18.10 Koncert solistów.
19.30 „Kocha —  nie kocha” —  kon­

cert rozrywkowy.
22.00 W. A. Mozart —  rrruz. kamer.

W ARSZAW A n  (Mokotów)
13.00 Koncert rozrywkowy. 14.00 Pa­

rę inlormacyj. 14.10 Koncert solistów.
15.00 Wiad. sportowe. 15.05 Trio P-R.
17.00 Pogadanka aktualna. 17.10 Płyty. 
18.10 Muzyka lekka. 22.00 Bezrobotni 
w  ogródkach działkowych —  wygł. Jad­
wiga Krawczyńska. 22.15 Śpiewa Chór 
Dana (płyty). 22.30 Muzyka lekka i ta­
neczna.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 Dzieamik w  jęz. polskim i an­
gielskim. 0.10 Omówienie program# na 
tydzień przyszły w  jęz. ang. 0.15 „Mu­
zyka dla dzieci” . 0.50 Polacy w Argen­
tynie —  wygł. Józef Stawski. 1.00 Pieśń 
Polska w  muzyce orkiestrowej —  w  wy­
konaniu zespołu Pawła Ryn asa. 2.00 Na 
6i soliści. 2.52 Program na jutro.

SO BO TA 16 lipca
6.15 „Kiedy ranne wstają zorze” . 6.20 

Miuzyka z  p ły t 6.45 Gnpnastyka. 7j00 
Dziennik poranny, 7.15 Koacert poran­
ny. 11.57 Sygnał czasu. 1203 Audycja 
południowa. 15.15 Teatr Wyobraźni <fia 
dzieci. 15.45 Wiad. gospodarcze. 16.00 
Koncert muzyki lekkiej. 16.45 Wiśnie 
dojnzeswafą w  Hoiandji wygł. Stanisław 
Bnzezińeki. 17.00 Muzyka taneczna. 1800 
Nasz program. 18.10 Reirftal fortepiamo 
wy Ludmiły Bertkwi cćnm j. 18.45 „Ze 
wepamnjeń myśEwskich” Jadana E}s- 
moctda {z Torunia). 19.00 Ai^e i pieśni 
w wyk. Lreny Gadejakieij - ŻefecHo<w- 
skie?. 19.20 Pog. aktualna. 19.30 Audy­
cja wokalna z Wilna. 20.00 Audycja 
dla Polaków zagranicą. 20.45 Dziennik 
wieczoimy. 21.00 Audycja dla wsi. 21.10 
Polska Kapela Ludowa FeUksa Dzier­
żanowskiego. 21.50 W iad  sportowe.
22.00 „Godzina niespodzianek” (z Potz- 
nanńa). 23.00 Ostatnie wiad. dziennika’ 
wieczornego, Komunikat meteor.

SOBOTA, 16 lipca.
16.45 „Wiśnie dojrzewają w  Holan­

dii”  —  feljetom.
19.00 Arje i pieśni w  wyk. Ireny 

Gadejskiej - Żelechowskiej.
20.00 Audycja dla Polaków zagrań.
22.00 Godzina niespodzianek.

W ARSZAW A H (Mokotów)
13.00 Koocer popularny. 14X10 Parę 

informacyj. 14.10 Koncert rozrywkowy, 
15.00 Wiadomości 6portowe. 15.05 Mu­
zyka salonowa w  wyk. Zespołu Pawła' 
Rynasa. 17.00 Pogawędka gospodarska. 
17.15 Miuzyka kameralna. 18.00 Muzy­
ka lekka i taneczna. 22.00 Płyty.

PROGRAM AUDYCYJ 
STACYJ KRÓTKOFALOWYCH

24.00 Dziennik w  języku pokkim i 
angielskim. 0.10 Omówienie programu 
na tydzień przyszły w języku polskim. 
0.15 Koncert. 0.50 Pogadanka w  języku 
angielskim. 1.00 „Polacy we Francji" —■ 
audycja słowno - muzyczna. 1-30 „Jak 
Kurta gonił zająca”  —  fragment z no- 
weG Bolesława Prusa. 1.40 „Na podanie” 
—  zabawia wiejska w  oprać. Hanny 
Frańczakówmy. 2.10 Polska Kapela Ln- 
dowa Feliksa Dzierżan^w^iego i Ed­
ward Jasiński —  przyśpiewki. 2.52 Pro*- 
gram na jutro.

Zarząd Instytutu Wydawniczego „B i­
blioteka Polska", Sp. Akc. w Warsza­
wie, Św. Jańska 4, zawiadamia Pp. Ak- 
cjonarjuszów, że od dnia 1 sierpnia b. r. 
uskuteczniana będzie w lokalu Spółki w 
dnie powszednie między godz. 10 rano 
a 12 popoł., zamiana świadectw tymcza­
sowych na akcje oraz wymiana dawniej 
szych akcyj markowych na akcje zloto­
we w stosunku 1 akcji 100-złotowej za 
40 dawniejszych akcyj 500-markowych, 
zgodnie z Rejestrem Handlowym R.IŁB. 
XLII —  6133 z dnia 24.7. 30 r.

192

Froterowanie
opatrywanie okien, sprzątanie biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od pluskiew^ 
czyszczenie tapet i sufitów pastą na 
sucho, oraz stała rch konserwacja, ro­
bota fachowa, Cegiełski, Browarna Nr. 3̂  
tel. 6-28-92. JB 4:
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Białe pończochy
w Bełchatowie

Bełchatów i okolic a żyją j e s z ­
cze pod wrażeniem aresz towa­
nia pastora tamtejszej parafii 
ewangiel ickie j  —  Jakuba Ger- 
hardta, osadzonego  w w ięz ie ­
niu piotrkowskim pod  zarzutem 
przestępstw dew izowych .  Ś l ed z ­
tw o  posuwa się naprzód w szy­
bkim tempie tak, że na jesien­
nej kadencj i Sądu O k r ę g o w e g o  
w Pi o t rkow ie  pastor zasiądzie 
na ławie oskarżonych.

Osoba  aresztowanego pasto­
ra Gerhardta ściśle jest zw ią ­
zana z ruchem hi tlerowskim na 
terenie powiatu p io trkowskiego,  
a szczególnie na terenie swojej  
parafii w  Bełchatowie,  gdz ie  
p rowadz i ł  o żyw ioną  agitację. 
Nie  l icząc się z opinią w ięk ­
szej części ewang ie l ików o b y ­
watel i  polskich —  zorganizowa ł  
Jung Deutsche Partei (pr zybu ­
dówka hitlerowska), na czele 
której stanął specjalnie spro­
wadzony  z III Rzeszy niejaki 
G. Thorwardt .  Przed areszto­
waniem pastora pod pokrywką  
święta re ltgi jnego odby ł  się 
wielki  zjazd ok r ęg ow y  młodo 
niemców.

Dziś w Bełchatowie  coraz 
powszechniejszym zjawiskiem 
jest ukazywanie się na ulicach 
młodz ieży  niem;eckiej, ubranej 
w  strój Ni emców  Sudeckich, 
t.j. w czarny garnitur i białe 
pończochy.  Demonstracy jne u- 
kazywanie  się na ulicach miasta 
w tych uniformach młodych 
N iemców  wywołu je  zrozumiały 
protest i oburzenie ze strony 
lojalnie ustosunkowanych do 
Państwa N iemców  - ewang ie l i ­
ków  oraz ludności rdzennie p o l ­
skiej. Na  tym tle dosz ło  już 
nawet  do kilku drobnych starć.

Ostry zakręt
W  Piotrkowie ,  prawie  w cent­

rum miasta, przy zbiegu ulic 
Pi łsudskiego i S ienkiewicza od 
numerów parzystych znajduje 
się ostry zakręt na jezdni. Skrę­
canie —  jadąc ulicą Sienk iewi­
cza w stronę ulicy Toruńskiej 
przez Pi łsudskiego —  jest nie­
zmiernie utrudnione, gd y ż  na­
wet  mały samochód nie da w 
tym miejscu rady i musi w,e- 
chać na niedozwoloną lewą 
stronę. Zło polega  na tym, że 
chodnik jest w tym miejscu 
zbyt  duży i dz iwić  się tylko 
należy, d laczego już dawniej  nie 
ścięto zakrętu przez zmniejsze­
nie trotuaru. Jest to sprawa 
nagląca i należy ją najrychlej 
załatwić, nie czekając aż b ę ­
dz iemy świadkami katastrofy.

P O K Ó J  frontowy, duży, jas­
ny, słoneczny, z oddz ie lnym 
wejściem z umeblowaniem lub 
bez, wszelkie w y g o d y  do  w y ­
najęcia od zaraz. Wiadomość :  
A le ja  3-go Maja Nr. 4/m. 2.

„Podróżuj lotem,.

Z  Radomska
Akc ja  organizacyjna wśród 

b. Kan iowczyków  i Ze l i gowczy -  
ków, oraz b. żołnierzy w o j sko ­
wych  formacyj wschodnich p o ­
czyni ła na terenie naszego 
miasta i | owiatu dalsze postę­
py. Po  szeregu konferencyj  o 
charakterze informocyjnyin z 
udz ;ałem prezesa organizacj i 
tej w P io t rkow ie  dyr. Domin i­
ka Niewińskiego,  o d b y ł o  się 
niedziel i  ubiegłej  bardzo liczne 
zebranie, celem ukonstytuowa 
nia Zarządu Ko ła  K a n iow czy ­
ków  i Z e l i g ow c zyk ów  w  Ra­
domsku. Dotychczas zgłosi ło  
akces około  50 cz łonków;  pe ­
wna ich jednak liczba, nie po 
siadająca wszystkich niezbęd 
nych dokumentów, poddać się 
musi wymaganej  weryf ikacj i

Obrad y  zjazdu toczyły  się 
w poważnej  i serdecznej  atmo­
sferze. Zagił  Dr. Marian N i e ­
wiarowski ,  wyb i tny działacz 
społeczny, poczym p r z e w o d ­
nictwo objął  dyr. Niewiński.  
Po ożyw ionych  rozprawach p o ­
wołano Zarząd Koła,  do  któ ­
rego wybrani  zostali pp.: Dr. 
Niew ia rowsk i— prezes; W ł .  T o ­
ruń —  wicepres;  W ł .  W i e c z o ­
rek, Bolesław Kowalski  i B. W i e ­
czorek.

40.000 zł zapomogi 
dla pogorzelców

W ieś  Kamienna pod P io t rko ­
wem nawiedziona została klęs­
ką pożaru, którego  pestwą pa­
dło 17 budynków,  a 50 rodzin 
pozostało  bez  dachu nad g ł o ­
wą. P ie rwszy  z pomocą p r zy ­
szedł pogo rze l com P.Z.U.W., 
który wypłac i ł  już 40.000 zł t y ­
tułem odszkodowania za spa­
lone budynki i inwentarz.

W ioska  ta zostanie odbudo ­
wana według planów, opraco ­
wanych przez architekta p o ­
w ia tow ego  i w y m o g ó w  n o w o ­
czesnych zasad budownictwa 
wiejskiego, przy czym u w zg l ę ­
dniono styl ludowy, w ła ś . iw y  
tej okol icy.

froAW PIW kOWpłkm-i.KOGUTKUM"
PATRZCIE J A K I E  P R O S T K I  W A M  D A J Ą

TJTTTJ TO, T. n - . - w y m i g w ^ ,  
Żąd ajc ie  P » o r f i c « w .H n m im o -m a v o s i N * 

TYLKO W aO H IN  •PAKOWANIU

T O R E B K A C H

L O K O M O B I L A  

Do  sprzedania Lokom ob i l a  w 
dobrym stanie, po remoncie, 
nadająca się do  młocarni.

W iadomość  P io t rków-Tryb  
ul. P Ina i 2. S. Szczucki.

Żniwa w piotrkowskim 
już sie rozpoczęły
W  początkach b. tygodnia na 

terenie powiatu p io trkowsk iego  
przystąpiono już do żniw, któ ­
re zapowiadają  się bardzo d o ­
brze. Rolnicy zabrali się do 
koszenia  żyta przede wszyst ­
kim na wzgórkach,  gd z i e  z b o ­
że wcześniej  poczę ło  do j rz e­
wać. W e d łu g  opinii roln ików 
—  tegoroczne zbio ry  zapow ia ­
dają się daleko lepiej  niż w  rb.

D Z I E N N I K  R A D I O W Y
Wspólnym w ys iłk iem  d źw iga  

się w ieś  polska

W ie le  zaniedbań zos tało  nam 
niewoli .  Dźw iga jąc

Kiełbasa z  chorego 
mięsa zatruwa lud­

ność Piotrkowa
Mimo energicznej  akcji nad­

zoru sani tarno-weterynary jnego 
i ca łego  aparatu urzędniczego 
do walki  z nielegalnym ubojem 
na terenie P io t rkowa  ubój ten 
kwitnie. Ubijane nielegalnie 
świnie ro zsprzedawane są lu­
dności a część mięsa przera­
biana jest na kiełbasy. Bardzo 
często ubijane nielegalnie sztu­
ki są chore i mięso z takich 
zwierząt bywa  spożywane  przez 
konsumentów, którzy  zapadają  
na rozmaite choroby. Ostatnio 
zanotowano kilkanaście wypa  
dków  zachorowań w  samym 
Pio t rkow ie  po zjedzeniu kieł­
basy. S twierdzono  kilkanaście 
w yp a d k ów  bardzo poważnych  
zachorowań z objawami zatru 
cia mięsem z chorych świń 
przy czym wiele osób zapadło  
na pokrzywkę.  Symptomami 
tej choroby są straszne boleść 
żo łądkowe,  oraz opuchlizna 
twarzy.

Pożar w pow. piotr 
kowskim

W e  wsi Tatar,  gm. Woźn ik i  
z przyczyn na razie nieustalo­
nych wybuch ł  pożar w  zabu­
dowaniach gospodarskich Józe 
fa Zwierzaka. Pastwą płomieni 
padły  budynki  mieszkalne i g o ­
spodarcze oraz inwentarz mart 
w y  łącznej wartości  oko ł  4000 zł

L ek k o  . prze jdz iesz  przez życie

stosując: L E B E W O H L  n ie zawo ­
dny plaster na O D C IS K I .  

Przy  kupnie żądać oryg inalne­
g o  pudełka L E B E W O H L .

Na każdym plasterku jest też 
napis L E B E W O H L .

N I G D Y  NIE  JE S T  Z A  Ó Ź N O  myśleć o z d r o ­
wiu, tym bardziej ,  jeżeli  cierpisz na chorobę: 
NE R E K ,  Ę C H E R Z A  , W Ą T R O B Y ,  K A M IE N I  
Ż Ó Ł C I O W Y C H ,  ZŁEJ RZEM 1A  N Y  M A T E R I I  
na bóle. artretyczne czy podagryczne,  wzdęcia  
brzucha.odbijanie się lub skłonności do  obstruk­
cji. Pam ięta j,  że  n igdy nie będzię za pófno, 

o ile  używać będziesz z ió ł  moczopędnych „D IU R O L”  Gąseckie- 
go, k tóre  zapob iega ją  nagromadzaniu się kwasu m oczowego  
tł innych szkodl iwych  dla zdrowia  substancji zatruwających 

rganizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „ D I U R O L ” Gą- 
oeck iego, a g d y  przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia- 
sania zalecać będziesz  swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „D IU -  
I ' O L ” Gąseckiego (z kogutkiem)  sprzedają apteki i skł. ap. 
eczne.

Karol May
doczekał sie jubileuszu
Nie wszystkim wiadomo,  że 

głośny autor podróżniczych 
e g zo t y c  no-indiańskich powieś-  
i Karo l  May posiada w D re ­

źnie własne wydawn ictwo .  W  
bieżącym miesiącu firma ta 
święci  swój 25-letni jubileusz. 
W ar to  przy  tym zaznaczyć, że 
M a yo w a  księgarnia wyda ła  od 
roku 1913 aż 5 mi l ionów 643 
tysiące egzemp larzy  różnych 
książek. W  całych zaś N iem­
czech wydano  ogó łem książek 
Karola Maya 7 mi lionów 253 
tysiące. O  poczytnośc i  M ayow -  
skich książek św iadczy fakt, że 
pewien księgarz szwajcarski  za­
mówi ł  w ciągu jednego  roku 
49.000 egzeplarzzy

Kolonie
wzbogacała narody

z okresu
ciężkie jarzmo wrogie j  p rzemo­
cy nie mogl iśmy iść naprzód 
pełnym krokiem, nie mogl iśmy 
budować zd rowych  i mocnych 
zrębów,  naszego życ ia  kultural­
nego  i gospodarc zego .

D la tego  w  wyścigu ogó lnym 
narodów  zostal iśmy wyminięc i 
i zdystansowani  przez wolne 
narody Europy. Zostal iśmy w y ­
minięci i zdystansowani  pod 
w zg lędem gospodarczym, ■ jak 
uprzemysłowienie kraju, r o z w o ­
ju handlu ulepszenia środków  i 
sposobów produkcj i rolniczej 
oraz pod  wzg l ędem  kultural­
nym.

Dziś my —  już jako naród 
wolny, jako gospodarz e  we 
własnym kraju —  musimy usu­
wać wszystkie  zaniedbania, mu­
simy odrabiać wszystkie zale­
głości, musimy doganiać te na­
rody,  które nas wyprzedz i ły .
Do  wyścigu pracy stają insty­
tucje państwowe,  stają organi­
zacje i staje szeroki  ogół :  g r o ­
mady wiejskiej.  Zwłaszcza u- 
dział  tych ostatnich jeszcze 
sz czególn ie1 ważny, najwięcej 
bow iem zaniedbań jest na wsi 
i zaniedbania te usunąć może 
najprędzej  i najskuteczniej sam 
chłop.

D o w o d y  zrozumienia wagi 
wspó lnego  wysiłku, d o w o d y  
go towośc i  chłopa do uczciwej 
i rzetelnej pracy przy w y r ó w ­
naniu za ległości  możnaby mno­
żyć w nieskończoność. Z d o w o ­
dami tymi spotykamy się nie­
mal codziennie na terenie każ­
dej gminy, każdej  gromady  
wiejskiej. Wspania łym pr zyk ła ­
dem g rom adzk ie go  wysiłku 
ch łopów nad tworzeniem lep­
szego  jutra b y ły  uroczystości 
we  wsi Leszczynek pod Kut­
nem w woj . warszawskim, zor ­
gan izowane przez Komitet  Prac 
Społecznych w  Leszczynku i 
przez Zarząd Gminy Wie jskiej  
w Kutnie, do której L e s z c z y ­
nek należy. W  ramach uroczy­
stości od b y ł o  się między inne- 
mi poświęcenie  Domu L u d o w e ­
go  w Leszczynku, w yb u d o w a ­
nego przez Komitet  Prac S p o ­
łecznych ze śr odków  dostarczo 
nych przez opodatkowanie  się 
mieszkańców wsi na ten cel w 
wysokości  2 zł; z morgi

Komitet  Prac Społecznych w 
Leszczynku zdawał  sobie spra 
wę z wielkiej  doniosłości  radia 
jako niezastąpienia środka w 
krzewieniu kultury wśród sze­
rokich mas chłopskich. D la tego  
p ierwszym sprzętem, który o- 
t rzymała świetlica, jest trzy 
l ampowy  odbiornik radiowy.
O prócz  świet l icy w  Leszczyn­
ku radioaparaty odbiorcze  o- 
trzymały:  świetl ice Zw.  Reze r ­
wis tów w Kutnie, świetl ica O- 
chotniczej Straży Pożarnej  w 
Szubsku i świetl ice kół Central ­
nego Zw. Młodej  Ws i  w  Dłu­
giem i Młodoszynie .  Rapiood-  
biorniki wręczał  przedstawic ie­
lom organizacy j przewodn iczą­
cy Oddzia łu P o w ia t o w e go  w 
Kutnie, starosta Pełczyński .

Podkreśl ić  należy, że wieś 
Leszczynek, jak i inne wsie o- 
koliczne, jest już w poważnym 
stopniu z radiofonizowana.  W  
Leszczynku oko ło  po łowa  g o ­
spodarzy ma już własne o d ­
biorniki radiowe.  Wsze lako  dru­
ga pnłowajbyła  dotychczas pra­
wie pozbawiona możności  k o ­
rzystania z radia. Obecnie  ra­
dioodbiornik św ie t l icowy w  D o ­
mu Lu dow ym  umożl iwi  słucha­
nie audycyj radiowych  wszyst- 
cim mieszkańcom Leszczynka.
Świa t ło  kultury za pośrednie- samym 
twem rad iowych fal zostało tym kim.

Pościg za wampirem 
Piotrkowa

Zbrodniczy  czyn zboczeńca 
na osobie  8-letniej Lucyny G. 
w Pi o t rkow ie  stanowi  nadal 
przedmiot  g ł ów n ego  zaintereso­
wania mieszkańców przedmie ­
ścia Szczekanica, któjre by ło  
terenem po twornego  wypadku. 
W ła d ze  bezpieczeństwa p row a ­
dzą pośc ig  za wampirem piotr­
kowskim, dotychczas jednakże 
be pozy tywnych  wyn ików,  gd yż  
mają utrudnione ś ledztwo.  O f i a ­
ra zbrodni 8-letnia Lucynka 
za każdym razem wymień a 
inne nazwisko napastnika, przez 
co trudno jest ustalić, kto fa ­
ktycznie usi łował ją zamordo ­
wać przez poderżnięc ie  gardła.

6 .5 0 0  zł
na wychowanie fizyczne
Rada pow ia towa  przezna­

czyła  tytułem subwencji  na rzecz 
pow ia to w ego  komitetu P W  i 
W F  w Pio trkowie  16.500 z ło ­
tych, co w znacznej mierze przy ­
czyni ło  się do podniesienia wy-  
chowonia f i zycznego wśród 
młodz ieży  wiejskiej  na terenie 
powiatu p iotrkowskiego.

Jakie psy są najwier­
niejsze

Znany dziennik Francuski „Fi  
g a r o ” zorgan izował  n iedawno 
dla swych czyte ln ików plebis­
cyt na temat: Jakiej rasy pies 
jest najwierniejszy? Czyte ln icy  
uznali ogromną większością g ł o ­
sów, iż najwierniejszym psem 
jest niemiecki owczarek (w i lk )  
Drugie miejsce przypadło  p o ­
pularnemu pekińczykowi .

Wyjeżdżając
na urlop 
i na letnisko

nie zapomnij  zaabonować

„Dziennik Narodowy"
który kosztuje z przesyłką p o ­
cztową ty lko 3 zł miesięcznie

Redakcja i Administracja
ul. S łow ack iego  28 parter  

w e jśc ie  od frontu

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  Za wiersz 
mi l imetrowy jednoszpa l towy 40 
groszy;  w  tekście 60 groszy.  
Ogłoszen ia  drobne 20 groszy 
za wyraz .
Prenumerata za „ D Z IE N N IK  
N A R O D O W Y ” wraz z dosta­
wą  do domu lub przesyłką p o ­
cztową wynosi  3 złote miesię­
cznie.

udostępnione w s z y s t -
C P C
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